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odakcja 1 Miwinistracja: Warecka 1. 


Na dzień 30 października (niedziela) r. b. o godz. il rano wzywam członków Ra- 

dy Naczelnej P, P, Ś. na posiedzenie do sali klubu sejmowego P. P. 5. 
Porządek dzienny: | 
rjalna Wschodniej Malopo! 
Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć na to posiedzenie. 
Warszawa, 21 paździer. 1921 r 
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„Mutonomjia 


cy Karola maja być stawiemi przed sąd do- 
raźny. Wrzód warcholstwa _ rojalistyczne- 
go, który. tak gleboko- wżarł się w orga- 
nim państwowy Węgier — ma być ostrym 
nożem wycięty. Czechy nie żartują. Ant 
Jugosławia. 1 ambasadorowie mocarstw 
sprzymierzónych przestali żartować. Na 
wiosnę nie było między nimi jedności. Mó- 
wiono powszechnie, że marszałek francu- 


ski popierał pocichu szaloną grę jezuitów 


międzynarodowych i że na niego powoły- 

wał się, płacząc, Karol, gdy Żegnał się z 

| wiernymi dworzanami na.graniey Austrji. 

P. Briand przywołać go miał do porządku 

i z wysokości trybuny francuskiej wypo- 

więdział wojnę raz ra zawsze wszelkiej 
restauracji hashurskiej, 

Musimy powiedzieć monarchistom na- 


szym, że Karol Habsburg pokpił i ich spra- | 


wę. „Habsburgowie“ to wielki atut w 
grze monarchistów i klerykałów. Ale ten 
ostatni był już zbyt głupi nawet jak na 
Habsburga przystalo. To zwykły los takich, 
co kończą dynasije panujące: Ludwik XVI 
czy Mikołaj II — to zawsze głupiec i pijak. 
To zawsze słaby człowiek. To zawsze de- 
generat (czlowiek zwyrodniały), Aero- 
plan Habsburga rozbił się i leży dziś strza- 
skany. Depesze donosza, że chłopi wę- 
„sej nie chcą więcej słyszeć o Habsbur- 
gach. 

Nie znaczy to bymajmniej, aby próby, 
nieszczęśliwie zainaugurowane na Wę- 
grzech, nie miały być ponawiane. Po całej 
Furopie idzie dziś e aci] Pus, 
chacze, sowy, nietoperze reakcji — bez Tó- 
ġnicy jezyka i narodowości zlatują się. hu- 
cza. tokują — i z seimowania, które od lat 
dwu nie ustaje na chwilę — rodzą się za- 
machy monarchiczne to w. Peszoje, to w 
Berlinie... Watykan jest niepocieszony od 
czasu jak mu się rozleciały w strzępy dwie 
monarchje, ściśle z jego polityka związane: 
jedna „apostolska“, druga protestancka z 
urzędu, dająca jednak najwieksze święto- 
- pietrze, monarchja Hohsnzclileraów. lear- 
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| dynałów Hartmanów i Bertramów, licząca 


cznie i społecznie ie zorganizowa= 
nych katolików... łe AO 
-Na gruzach tych złotodajnych monar- 


tem 
wszystko runęło... 

Ruszyły tedy w Świat rekonesanse je- 
zuickie: do Bawarji, do Węgier, do Austrji, 
| do Pragi, do Warszawy. Arcybiskup wie- 


| monachijski, i 
- Amdrassy ict. d. it. d. pod icir"wpływem, 
| za ich namową, a pod ich sugestją, zache- 
l ceni przez nich, stanęli u warsztatu. Szu- 
| kali linji najmniejszego oporu i znaleźli ją 
| na Wegrzech. Tyle się krwi polało na 
| Węgrzech. Tylu tam wymordowano socia- 


, Najlepsza to pora 
| monarchicznych! Ale Węgry miały być 
| tylko początkiem. Karol z węgierskiego 
| miał zostać austro - węgierskim, a z austro- 
| węgierskiego +— austro - węgiersko - ba- 
| warskim. 
Demokracje Zachodu zrozumiały nio- 
bezpieczeństwo. Dziś wszędzie rozlega się 
tam hasło obrony Republiki: w Berlinie, 
w Wiedniu, w Pradze, w Zagrzebiu, także 
w Paryżu. Może dobrzeby było, aby rozle- 
| gało sie cześciej, niż się to dzieje w War- 
| szawie! Nietoperz Regencji warszawskiej 
straszy cze po nocach i coraz to w in- 
nem miejscu słychać złowieszczy jego lot! 
Bromić Republiki! — to dziś hasło 
wiążące radykałów i socjalistów * Framcji, 
hasło wiążące socjalistów Niemiec, Austrii, 
Czech. ; 
— Nie o drobnostki tu, bowiem, chodzi. 
Chodzi o całą przyszłość demokracji. O 
calą przyszłość demokratyczńiego rozwoju 
społeczeństw. I z tego tytułu należy nam 
wciąż zwracać uwagę na próby i zawody 
niezmordowanych kapłanów reakcji, arcy- 
kapłanów ciemnoty i kapitału, 
wolności i postępu. Wszystkie zakusy re- 
akcji wiążą się z sobą: zamachy ma $-go- 
| dzimmy dzień pracy i na Republikę, na 
| szkole świecką — wszystkie te zamachy je- 
| dno mają źródło: powojenną realkeję. Wy- 
| ziewy tej reakcji, przysłaniają drogę natu- 
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ralnę rozwoju społecznego Świata. Dlaste- 


go wezędzia na dziennym stoi 


hasło walki z reakcją i obrony Republiki! 


Bronić Republikil. 
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WRŚGEWA, Piątek 28 Października 1921 roku. 
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Jak wiadomo ma wiogme n b. zaszedł var 

sadniczy zwrot w polityce j Sowie 

tów, który iwłaściwie jest calkowita wezygua- 
sobie bud : 


go. i 

Na czem polega ten zwrot? 

W ciągu trzech i pół lat swojej polityki 
wewnętrznej bólszewicy (po larótkim okresie 
wahań początkoryych) stanęli ma tem stamo- 


bardziej klasyczny wyraz tej wiary w możli- 
wość socjalizmu w rosyjskich warum znaj- 
dujemy w znanej książce -Trockiego y Teno 
ryzm i Komumizm”, gdzie Troaki stwierdzą, że 


Kasa czynna od ii do 2. 


O WY 


bolszewizan. 


-Akt skruchy. Lenina. 


"| chodząc w tem sposób od systemu skcjalistycz. 
hego do system kagitabietycznego fi udziela g 
} śąc kapitalisttom weozegkieh możliwych gwaram- 7 


w ; Na A wlaśnie w tym: punkcie zachodzi charaktery- | 
| deński i prymas węgierski, . i arcybiskup | styama, podstawowa różnica między belszewi- 


panowie węgierscy Aponyi, | kami a mieńszewikami, skoro ci ostatni nie 


wierzą, ażeby Rosja byla dojrzałą dla- ustroju 
socjalistycznego © Gmutowmie - dbmyśleny 


mały. W rezmitacie ońrzymujemy eamiat sta- 
i rego systemu socjalistycznego nowy A 
*Leninawski, polegający ua sejuszu a kapita- 


„pilan“ i twanda nęka, czyli metoda. „żelaza i 


krwi (słowa Trockiie 
dzą do socjalizmu, 


) szybko nas zaprawa- 
ślad praktykiem = 


| 


i 


ISAs i y Trockim podążał teoretyk Bucharin, wtóry w | 
'listów pod pozorem „komunizmu”, taki | gwej książce „Ekonomika wliresu przejściewe- 


marazm zapanował, taki upadek ducha. | go* dowodzi, iż właśuie ta wiara w zkawoczą 
do stosowania zarazków | sife przemocy, gwałtu, silnej władzy jest maj- 


manisizmem. 

Otóń eaka ta: Komegjpoja Trockiego - Bucha- 
rina, cały” ten system urzęczywistniąnia sotja 
lizmu przy pomocy silnej władzy, z wiosna te- 
go roku załamał się. Dlaczego? To wyluśnia 
mam Lemin w swej mowie na: zjeździe mobot- 
ników iramsportowych wiosną r. b. Lenin tam 
stwierdza, iż chlop „a%ego systemu nekwizycji 
bolszewickich, zwanego „„razwiorsticą”, dlużej 
nie jest w stanie zmosić; naprężenie wewnętrz- 
ne sig wzmaga i groźne wypadki w Kronszta- 
dzie stwierdzają to aż nadto «lobxiniia. Ą 

Diatego też Lenin z właściwą sobie emar 
gia i inicjatywa pmzystąpił do ziamania całejga 
doftydhazasowego systemu gopodarki bolsza. 


wóckiej, Postanowił zenwać z wiarą Trockiego 


i Buoharima w socjalizm i przejść do systemu i 


| kapiłalistycznego. Pisze więc swoją gfośną 


broszurę. „O podatku natumalnym (O prodmsa- 
tagie). Tam proponuje zenwać z „razwiiorsiką * 


| 1 zastąpić ją „prodnałgiem* czyli podatkiem 
| natumalnym, który będzie polegał*na odbiera- 
niu od. chłopa nie calej jego produkcji nolmej, . 


Tecz tylko części, zaś pczosiałą część chłop 
będzie mógl w drodze wymiany zamieniać na 
produkty przemysłowe Oczywista, oznacza to 
przejście do systemu wolnego handlu i 00 za 
fem idua, do kapitalizmu, I Lenin to pallio- 
wide menaje i powiada: nosyjskie wamyski są 
tak zacofane, że wobee nich kapitalizm. jesk 
właściwiie postępem Dlatego też, powiada da- 
lej, 10 razy więcej zrobi dla socjalinmu ten, 
który naracże będzie dbał o krzewienie wapi- 
talizman, chocdłażby prywatnego, miż tem, który. 
będzie dużo eozprawiat e czystości nauki čio- 
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„pochtonie ginących już pierwńnsików socjętiiz- 
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zewodaiczący 22 


pisze: 


Ceny ugłeszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 73 


pes Nekrolegi „SE 
RI zwyczejne „ 40 
EX drobne za jeden wyraz „ 10 


3 Ceny ogloszeń należy rozumieć 

= za wiergx wysokości 1 milimetr. 

Ogłoszenia w Nee niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zagran. o 5 5 

Ogłoszenie przyjęte pe zamknięciu Admi- 

mistracjł © 16 drożej. 

- każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

+ zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego Zae 

wiadomienia. 


j Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
l nie ośpewiada. 


Rachunki płatne w Środy. 


aszyński. 
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mtaiietycznej. Dofej Lenin efwierkka, M nie 
tylo mależy w Rosii tapiiatizm krzerwóć, lecz 
należy także wprowadzać do Rosji kapitalistów 
zagraniccnych, udziałając im przeróżnych kon- 
cesji Antor pociesza się móid, że ea jakieś | 
„kińkadziesiąt lat" tis przodsiębiorstwa At, 
istyczne przecteż paveida w ręce prołetarjatu. 
Lenin dochodzi nawet do teg, że w owej bre- 
szurzę powiada: picma Wlasciwie różnicy po 
między handlem a spekułacją czyłł, że, skoro 
mamy zezwolić w Bosji na wolny handel, tem 
sardem musimy zezwolić ua gpekułację. Prze- 


cji, Lenin jednak z naciskiem stwierdza, ib 
dla mieńszewików i eserów musi być w dal- 
szym ciggu zachowany srsiem tenoru i krymi 


łem, zwłaszcza zegraniednym — przeciwko s®- 
cjalistom. zr 
| Szczegółowo zajążem stę analizą tego ale 
słychanego krachu syetunt ickiego w 
specjalnej książce, tiórej draie dobiega końca. 
Obecnie chciałbym aliustroweć ten Krach ma 
jedaym ciekawym dlofrumencia z ostatniej do- 
by, mianowicie na mader ciekawej mowie ter 
got Lonina, wrgłowenej 17 pażdziernika e. W 
na zjeździe „połdowoswietów* w Moskwie 
Jest to zaprawdę csfkowitę akt skruchy. Le- 
nin Sfwierdza, że "wizystkko ko, co dotychczas 
nobili błofszewiey, było Jednym wielkim He 
dem* i że melody porost do innego, kapitali- 
słycziiego sytemu, chącłań 00 prawde, aiewiar 
domo (konkluduje Lenin) czy czasem ten m 
hodowany przez kapitalizm mie 


t 


Afe posłuchajmy lepiej samego Lenina. 
`. Przedemwystwiem — czy Lenin się zga- 
dza, że myttspŃ, zeradniozy oeno w polityce? 
Omzywiście, z całą sóczesoświą. joe 
do komunistów rosyjskich, Lemin powiada: 
„Wy, kalórzyściie pragowal z mami, nia 
możecię mie wiskieneć, jaki stanowezy morot 
zostal dokonany przez władzę sejwiechą i 

- naszą partię. komanisteczaą”. KA 


ną przypuszece!a, cło raene żywiła zadzie: 
ję aa bepęścodnie merakcie starej or 
skiej gozpodurki bu mwodukojć pi DW 
i podzieżowi ra podriawach | komumistycze 
Tal bolerawiey „porypuszczałi” piz dte n, 
RA: E = MA 
„Nowa polityka «uenemiczna VAC 
zamianę „Canwio na podatelna- aż 


S 
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nej mierze... Chłopi stanowią olbrzymią 
część całej ludności ù catej gospodarki i dia- 
'tego na gruncie tego wolnego handlu kapi- 
talizm wzrastać musi“, 

Czy więc Lenin zdaje sobie sprawe, że 
bolszewicy popełnilibyki szatong, fatalny błąd? 
W agupełności! Z całą szezerjością oświadłcza, 
że popelniono „oryfkę* (L) itak charaktery 
zuje tę „omylicę”*: t 

+, „„Zaobiliśmy ię omylkę, iż postanowiliś. 

my uskutecznić bezpośrednie przejście do 

komunistycznej prodiukcji i podziału i po- 
` Btanowiliśmy, że ehiopi według. „razwionst- 
ki“ dadzą potrzebną ilość chleba, my zaś por 

‘dzielimy go według iabryk i warsztatów i 

w rezultacie obrzymamy komunistyczną 

produkcję i. podzial. Nie mogę powiedzieć, 
że właśnie tak ściśle i poglądowo naszkico- 
wałiśmy tem plan, ale w prmybłiżeniu wia- 
śnie w tym duchu pracowaliśmy, Niestety, 
est to fakt Powiadam — 
niezbyt długie doświadczenie  przeltonało 

SR „Das, iż ta beorją Była mylą”, 

"RA KR Kazimierz Czapiński. 

i (Dok. nast.). 
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- Protest przeciwko zamachowi 
Lt» TA a 
3 na -godzinny dzień pracy 
gc |... Bydgoszcz. 

y ad (Korespomiencja własna). 

Wobeo zamachu p. ministra Miobalekciego na 
Bgodzinny dzień pracy robotnicy Bydg: wy- 
kazali w dm. 23 b. mu, swoją sofidarność proletar: 

_ jacką bes różnicy narodowości, 

+ a W dniu tym odbył się fu wiee robotników pol- 
skich 1 niemieckich, wwoiany praen Polską Partję 
Socjalistyczną, Zjednoczenia Wolnych Związków i 

` niemieckiej, Socjaldemokretycznej Parii Polski. 

= Wies ten wypadli imponująco, webrało się przeszło 
_ 5.000 osób, przemawiali tow. tow.: poseł Kula- 
.  koyski, pnołeser Kronenbeng, | Zacharjasiewicz, 

. Littlea i redaktor Pauikrata poczem przyjęto bea 
|. dyskusji jednogłośnie rezolucję, którą w strescze- 

© uła podajemy: ' 

||| mZabrani dmia 23 października 1021'r. w lioz- 
-bio 5-ølu tysięcy, robotnicy polscy i niemieccy mia- 

/ sta Bydgoszczy, podnoszą najbardziej stanowczy i 
energiczny protest przeciwko zamierzonem przez 

(_, ministra skarbu, p. Michalskiego, naruszeniu pra- 

-~ wa o Sgodzinnym dniu pracy. Stwienkłzamiy, że 
B-godzinny dzień pracy, wywalemony wśród -wielt 

-twudów i ofiar ze strony proletanjatu, jest (dla kla- 

_ sy.mebotniczej prawem, na straży itórego zawsze 

„ słać będałemy i którego nigdy nie pozwolimy eo- 

| ple wydrzeć! Jeżeli p. minister pragnie rzeczywi- 

y świe poprawić fatalna położenie gospodarcze Polaki, 

_ niech sięgnie do kieszeni wajennych mikjonerów i 

| miljarderów, których w Poleca nie brak, oraz niech 

użróci pamoszący się bezkarnie wyzysk handlu pa- 
o, 

_ / Na zakończenie odśpiewano „Czerwony Setan- 


Włócławe k. 


ig (Kerespondeneja własna, 
i W niedzielą d. 16 paździornika zawitał do mag 
= 7 Dæ tow. Daszyński, Sala kinoteatru „Nowosci 


ST. ANDRZEJ RADEK, ` 


Ź A $ ` | p 
Na wolność. 
05> (Dokończenie). | 
„ fDymczasem więźniowie, e ręcznikami na 
ramionach czekali eenpliwie dopóki ich aie 
wypuszczą do umywalni, ale na korytarzu par 
nowała niezwykła cisza. Nie słychać było ani 
dzwonienia kluczy, ani trzasku otwieranych 
drzwi, ami zwyklego, rannego hałasu. ` 
|, — Paraliż tam ikog? tego strażnika, czy 


- Czekali jeszcze mało-wiele, kręcąc się po 

celi i nasłuchując. Nikt n'e otwierał. Na ko- 

 rytarzu tnwała niczem nie przerywana cisza. 
— Kiż tam djabii.. (Wyjrzyj no który po- 

nad drzwiami! — zawołał Ordyka. ” $ 

--  Wytworny złodziej z Warszawy, Stasiek 

Suczkowski, wdrapał się po drzwiach do ma- 

łego okienka i patrzał. 

— No 00? é 

— Nie. Cicho. Nikogo nie widać. 

|, — Hm, Był raz taki wypadek, że Żyd 

koniowi uciekł, ale żeby... A może om tam 

" herbatę, psia jego mać, pjo? = ~- 

0 — Ale gdzież tam. Niema nikogo. 

_ Do okienka wyskoczył teraz 'Wiszar. Spoj- 
'rzał w jedną stronę korytarza, spojrzał w dru- 
| stronę i nagle zeskoczył. 

_. Był blady jak trup. Ręcę mu dniały a 
usta poruszały się nięme, nie mogąc wydać 


. Niewiadomy, dnżący wiepokój jak wicher 
atargał sercami więźniów, odebrał na chwilę 
sily, przykuł do ziemi. 

- Nikt miś powiedział słowa, nie szozekto 
żadne ogniwo u kajdan, gdy*naraz w tę ciszę 
runął jak grom karabinowy strzał za oknem ; 
nagle. O Jezu Miłosierny.» 
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miestëty, albowiem | ministra skarbu 
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się po brwepi, a wistu apóźnioenych mu. 
sialo odejść ze smutkiem. 

iedy tow, Daszyński: zjawił się na mównicy, mo- 
stał powitany burzą oklasków. W przeszło póltora- 
godzinnej mowie, przerywanej częstymi oklaskami, 
tow, ; Daszyński prredstawit zgromadzonym położe- 
nie gospodarcze, kwestją waluty, drożyzmę, oraa 
przyczyny takiego stanu, Wskazał na średk? zarad- 
cze, jak kontrolę Państwa, oraa robotnicze arze- 
szenia gospodarza i uwródł uwagę na dziecinny 
pór spoleczeństwa, Sejmu I rządu w dążeniu do 
wprowadzenia wolnego handlu f zgubne skutki tej 


polityki, które « doltadną śoiełością przewidziała 


Polska Parija Socjalistyczna. “ 

Następnie tow. Daszyński przeszedł do spraw 
polityki eagranicznej i wskazat na ciężlią i nieugię- 
tą walkę o Górny Śląsk, stoczoną wyłącznie pra- 
wie przen protetarjat górnośląski, Tow. Daszyński 
nakreślił następnie linje wytyczną polityki P. P. 8. 
w sprawie. Wilna i Galicji Wschodniej. t 

Wyczenpawszy powyższe sprawy tow. Dasuyń. 
ski napiętnował obecną politykę Rządu, program 
Michalskiego, projekt daniny £ 
ramach ne 8-godzinny dzień roboczy, 

Wspaniałe swoje przemówienie tow. iDaszyń- 
Ski zalzończył mast, rezolucjami: wies 1) wys- 
tępuje przeciwko woluemu handlowi i domaga się 
na polu gospodarczem kontroli Państwa, wykony- 
wanej praes iud pracujący; 4) protestuje przeciw- 
ke zamachewi p. Michalskiego na S-godzinny dzień 
pracy; 3) wita rodaków z Górnego Śląska, którzy 
zostali przyłączeni do Polski i wyraża braterską 
goliderność z tymi, którzy zostają jeszcze pod ob- 
cym, wrogim usborem pruskim. 

Po przemówienón iow. Daszyńskiego £ zgłocze- 
niu rezolucji rogległa się burza oklasków, poczem 
agtosilo się do kiiku móweów komunistycz- 
mych, Powtarzanie przez nich w: kólko utartych 
pseudo - rewolucyjnych komunatów komumistycz- 
nych, połączonych z obelgami pod adresem partiji 
i mówcy, sprzykrzyło się zgromakmenym, tak, żę 
przewodmiczący przywołał mówców do porzadku, 
wzywając ich do ppgraniczenia swych przemówień 
do pięciu minut. (Ponieważ jednak komunistycznym 


Po południn begot dnia, o godz. 4-ej, w sali , 
Daszyński wygłosi? odczyt | 


Straży ogniowej, tow. 
na temat: „Problem pracy ze stanowiska socjali- 
stycznego*, Na odczyt przybyła przeważnie inteli- 
gencia, Wispaniały ten odczyt wywarł głębokie wra- 
żenie na sluchaczach, z 

Wystąpienie tow. Daszyńskiego po raz pierw- 
szy na grumcie Wiodawka pozostanie na długo w 

towamzyszy. 


` Augustów, 

(Korespondencja własna). A 
Dnia 18 października odbyła się zebrania cefon- 
ków miejscowej organizacji P. P. 8, oraz sympaty- 
ków w Klubie robotniczym, na którem tow. Kor 
piski wygłosił odczyt „O obesnej sytuacji w Ro- 

ein, oras w sprawie zamachu na 6-godzinny 
pracy. Zebranie zostało zukończome wzniesieniem 

oianyku ma cześć godzinnego dnia pracy, j 


I nagle niby grzmot p'orunowych chmur; 


niby z mariwych budzącego Archanioła głos — 
potężny krzyk radości! ! Zew jedyny, wyczaro- 
waty tęsknotą umierających dusz — nozległ 
się na korytarzu więzienia: 

— Towarzysze, na Wolnośćim 

Wydało się Wiszarowi, że oberwała mu 
się pod Rojniać lieoiie 4, że oto zapada się w 
jakąś przepaść w senitem, nozkosznem upoje" 
piu... 

A kiedy wreszcie oprzytomniał i spojrzał 
po celi — więźniowie jeszcze stali nieporusze- 
ni jakby oczarowami i przerażeni zarazem, toZ- 
szereonemi śrenicami wpatrując się we drzwi. 

— Hej, wy!.. — zawołał Wiszar. — Roz- 


bijać stołem drowi! 1 
Posypały + nagle 


Z ocz katorżników 
skry wściekłości, buntu 
ciężki stół i jak taranem uderzyji nim w za- 
kute żelazne drzwi! Sekunda i wypadły jak- 
by wysadzone piorunem! 
— Wolność! 'Wolmośćt 
Prędko, prędko przebiegali arze i 
podwórca, śp esząc do głównej y. Ten 
1 ów zaplątawszy nogi w łańcuchy padał, po- 
dnosił się i biegł dalej, jak oszalały, niepa- 
miętny i mie już nie rozumiejący. Ten i ów 
przystawał, chwytal powietrze w rozszlochane 
peri, rękawem szarego kubraka przecieret 
oczy, z których płynęły łzy miewysłowionej 
radości i szedł już wolniej, coraz wolniej, po- 
mału, z niewiarą i ze zdziwieniem rozglądając 
się wokoło: ; 
/Wiszar prowadz? pod rękę Koguta i mó- 
wit drżącym nieco glosem: 
`— No. teraz 20bie zapamiętaj, że to już 
mię Jutro. a Dziś. Niema jutral Od dzisiaj 
rozpoczynamy nowe życie. Nie wolno już nie 
odkładać do jutra, nawet własnego życia. 
— Co, dz'wno ti trochę, prawda? 
Kogut aie odpowiadał. Łypał jeno groź- 
nie i momo ściska? dloń Wiszara, 
Tymczasem przed główną bramą na ob- 


N 
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przejście do odbudowy kapitalizmu w emaro. ; wypełnika 


1 


Tow. Diamand w odczycie swym, który | 
odbyt się wczoraj wobec wypelnionej - sali | 
Tow. Hygjenipznego, postarał się dać wierne | 
odbicie obecnego stanu gospodarczego nasse- | 
go Państwa i możliwie ogólaie, ale i ściśle i 
dokładnie, nakreślić drogę, po któej kroczyć 


powinna polska polityka finansowa i gospo- | 


darcza, Pi wychodzi w założenia, że po. 
lityka finansowa i gospodancza są  nierozer- | 
walnie połączone że sobą. Niema polityki fi- | 
nansowej, któraby się mie zastosowała do go- 
spodarczego stanu kraju. Teras, kiedy zagad. 
nienia finansowe zainteresowanie 
w całem spoleczeństwie, nawet wśród tych l 
aten, rio dala p Ne Wewn 


"nień skarbowych, w atmosterze ciągłych zmian, 


oczekiwań i zapowiedzi znodziły się nadzieje 
na zjawienie się zbawcy — geujuszą, który 
potrafi przeprowadzić sanację naszych inam- 
sów. Alle nadzieje te zawieść muszą, głłyż nie 
jednostki robią politykę gospodarczą, a mpły- ; 
wa na nią cały spłot różnych. gałęzi życia pos ` 
litycznego, społecznego, ekonomicznego, które 
wszystkie należy wziąć pod rozwagę. Zmozu- 
mienie tego zjawiska przejawiać się zaczyna 
w programach stronnictw politycznych P. 
Głąbiński chciał jednocześnie zostać mini- 
strem skarbu i prezydentem ministrów — jest 
to dowód, że ogólna polityka państwowa jest 
nieołdy od polityki akanbowej. I obecny 
minister skarbu zażądał wpływu na inne gar 
lezie administracji państwowiej, pragaie zająć 
się całoksztaltem polityki Państwa. 

Po wojnie położenie wszystkich państw — 
zarówno zwycięskich, jak i owyciężonych, bo. ' 
gatych i ubogich — stało się bardzo trudne. 
Jedme cierpią z. powodu zbyt dobrej waluty i 
tadmiami produkcji, z powodu „przeiłuszcze- 
nia” — inne z powodu nadiwatlenia organiz- 
mu. Skutek ten sam: brak pracy, zmniejszenie 
= produkojń, trudności utworzenia budżetu 


Polska znalazła się w wyjątkowo tmudnem 


| położeniu Ma za zadanie stworzenie sobie 


wogólg wruników bytu. Należyte fumkcjomowar 
nie skarbu zależne jest od dobrej admijaistra. 
cji. Administracja u nas chrom, skarb z tego 
powodu niedomaga. Sejm i Read mobig wysił- 
ki, aby ściągać podatki, ale mic nie są w stay 
nie zrobić, wobec braku należytego aparatu. 
Stąd vyplywa mierównomiermość podatków, 
wznost podatków pośrednich, Wygik bywa ta- | 
ki, że tylko 10% wydatków pokrywamy 2 da. i 
my z pożyczek; powstają nomo pomysły | 
wynalezienia źródeł pokrycia, zachodzi potrze | 
ba wyprzeklaży dóbr państwowych. Państwa | 
uchodzi wśród ludzi świeżo zbogaconych za | 
śmieszny twór — mimo pozorów sily, wojska, | 

[i 


policji, armji i urzędników, nie može wyda 
stać pieniędzy, bez czego istnieć nie może. 

Położenie nie byloby tak trudne, gdybyś. 
my mogli ustalić nasze wydatki. Tu odgrywa 
rolę polityka cen, stosunek do drożyzny. Ja- 
skrawym przykładem wplywu drożyziy na go- | 
spodarke państwową służy faki, że podczas, 
gdy prwad kifllcu i udalo się preferen- 
piją gw ia kolei, tow, Moraczewskie. | 
mn, po skresleniu zbędnych pozycji, doprowa- | 
dzić do równowagi budżet tego mi jum | 


km i e e rh 


szęrnym dziedzińcu toczyło się już tysiące a- 
resztantów. Pędzono już na oślep do ostat- 
niej bramy z ulicy, gdy wtem wpadli na au- 
tomobilach żołm'erze i robotnicy uzbrojeni w 
karebiny i szable i, wylewającą się już aa uli- 
cę falę katoran, cofnęli z powrotem na dzie- 
dzinięc, gdzie na gwałt jedni drugich rozim- 
wali z kajdan. Ponieważ nie było miotów, 


więc wyrywali z bruku kamienie i kamienia- 


se 
rwano robotę. 

— Nie puszczają? Co?! Dlaczego?! 

I nagła rozpacz ogamęła ten szary. spra. 
gniony wolności tłum. Rozległy się jęki, placa, 
i ochrypłe, dzikie nawoływania. c ; ich 
ogamniać „groźna, nieprzytomna wściekłość. Z, 
jednostek wyrastał tłum spojony jedną wolą 
i jednym pragnieniem. Oto zaożysa? się ną. 
raz gwałtownie w jedną ; drugą stronę — ni- 


Wtem ponad głowy wzniesiono jakiegos 
człowieka i ten p głos odczytywał kasa 
Rewolucyjnego Rządu, a po- 
tem iłomaczył dlaczego nie wypuszczają nilo- 
go za bramę: „Najpierw wyjadą polityczni, a 
potem inni“ — zakończył. Tłum uspokoi? się 
zupełnie, ale jak kto stat przed bramą, tak.i 
pozostał | 


Jakiś czarny, suchy robolnik, w mdym 
paltocie, machał jak kijem - obnażoną szablą 
tuż przed nosami cisnących się aeresziantów i 
rzewnym prosit; i 

— Bracia! Toy Nie  leźcie!? 
Puszczą was wszystkich, ale n'e tak... Trzeba 
coś przygotować, bo gdzież pójdziecie?! 


Teraz dopiero oprzytomnieli bandyci ë 


złodzieje. "Wrócili i rozbili skład, w którym 
przechowywano prywatne rzeczy wszystk ch 


wężśniów zrabowali sklep i splądnowałi wazy- 


| dzie kryć 90% deficytu, to nie będzie 


Nr. 291 


tz polityka framowa i- popodarza 


GDOZYT TOW. 


DIAMANDA, 


po. ostatniej fali dnożyźnianej równowaga Zo- 
stała zachwiana i obecnie przewidywany jest 
delicyt trzy razy większy, aniżeli w maju, mi- 
mo, że skreślono cały szereg pozycji Każda 
lala drożyzny stawia zarówno Państwo, jak i 
jednosiki wobec coraz większego  klefiicytu. 
Diiatiego zadapiiem ministra skarbu, obejmują- 
cego caloksvialt zagadnienia, powinno być 
zwalczanie drożyzny, Wszystkie państwa czy- 
sią wysiłki, ażeby zapanować nad drożyzną. 
U nas panuje pogląd odmienny, ponieważ 
przeważające co do wpływu siły widzą dobro 
pańsiwa w nozwoju swego prywatnego gopor 
darstwa. 

P. minister Michalski zabłysnął frazesem: 
„obywatelom dzieje się dobrze, państwu drie- 
je się źle”. Jest. to nieprawdą, gdyż tylko ma- 
lej części obywateli dzieje się dobrze. Wszel- 
kie przeliczania, rachunki, aabawiki  arytme- 
tyczne — to złudzenie. Nie dzieje się dobrze 
tym, którzy magromadzili masę marek, gdyż 
im więcej ich jest, tem mniej są wante. Ci, co 
nagromadzini towary, też będą pociągnięci do 
gospłodanczej odpowiiedzialności, gdyż niemor 
malne stosunki gospodarcze wywołują  kata- 
strofę, której ofiarą padaą ci, co przesilenie 
wywołują Tylko polityka gospodarcza, mają 
ca wpływ na procesy gospodarcze, moża mieć 
wartość; miezwalczamie drożyzny jest przyczy” 
nianiem się do zwiększenia chaosu gospodar- 


W państwie muki istnieć równowaga bu- 


| dzetowa, która jednak nie polega jedynie na 
| równowadze buchalteryjnej, która jest fikcja. 


Jeżeli niema równowagi gospodarczej — mie- 
ma równowagi finansowej. W państwie znaj- 
duje się pewny zasób warthści. Równowagę ou 
siaga się przez to, że się mie spożywa ich wiię- 
cej, miż się posiada, Przez drukowania bez 
ustamne banknotów, Rząd jakby Tugiem wy: 
gryzł część wartości, & jeżeli dałej trzeba bę- 
gospo- 
darczej możności, aby pokryć podatkami i dar 
ninami den deficyt. Zachodzi obawą, czy mie 
przekroczymy możności (płatniczej gospodazj: 
stwa społecznego. Projektowana daniną po. 
krywa tylko 30% maszego deficytu. Gdyby po- 
kryć cały deficyt trzebaby daninę potroić. Czy 
to jest możliwie? f 

Polityka dinansowa należy, jak porwiedzilą- 
no, od całokształtu polityki gospodarczej, Mur 
simy pmwedewszyetkiem wybwarząć więcej 
dóbr. Podstawą budżetu musi być dobry bilans 

wywozu å przywozu. 
Tu odgrywa dużą wolę sprawa etosunku do 
sądiadów, który musi być tego modzaju, . aby 
umożliwi? awiększenie wytwórczości, 

Obecnie dochodzi jeszcze problemat ślą- 
ski, Przemysł górnośląski jest świetnie zorga- 
nizowany, miezmiermie bogaty. Przyłączenie 
części przyznanych nam G. Śląska niewątpii- 


| wie wpłynie na nasz przemysł dotychczasowy. 
| Produkcja węgła jest tam tak wielka, że my 
' jej spożyć nie możemy; 


powstaje problemat 
eksportu węgla. Nie. jemy . całego 
cynku, ani wytworów przemysłu wapien MEGO, 
Potężny przemysł gówośląstyi będzia szukał 
ujścia w Polsce; co zrobi włobeo tego przemysł 
dotychczasowy? Ulrzymanie Śląska na wyso- 
kości dotychczasowej (musi być punktem bono. 


PO TE wz 


mikis cele. Zaś na środku placu palono akta 
kancelaryjne. Więźniowie naręczami wynosi- 
(Ji je z szaf i rzucali w płomienie. Niektórzy, 
wziąwszy się za ręce, tańczyli w koło ogniska, 
lub szli i urągali strażnikom, którzy, otoczeni 
przez rewolucyjnych żołnierzy — stali pod 
ścianą e'chutko pochmurni, bladzi i przerażeni. 
Około godziny czwartej zjawił się na pla- 
m nowy, rewolucyjny komendant katorgi £ 
rozkazał wszystkim więźniom wejść z pawro- 
tem do cel.. Był to już rozkaz władzy rewolu. 
cyjnej. więc wykonywano go posłusznie, choć 
g ciężkim sercem. k j 
Wtedy cele poezd? obchodzić komisarz, 
wywołując z listy nazwiska więźniów politycz- 
nych, odprawianych partiami w automobilach. ~ 
Do pierwszego wsiadł Wiszar z Kogutem. 
Pół szwadronu kozaków z obnażonemi szabla- 
mi stanowiło straż honorową. Na przedzie ło- 
potał Sztandar Czerwony. | 
" (Po drodze witały ich ogromne tłumy na- 
rodu. Zarzucano ich kw'atami, wznoszono o- 
krzyki. Jechali wśród rozfalowanego radością 
thrmu, który co chwila zatrzymywał orszak: 
— Pozwólcie nam popatrzeć się na nich 
— mówiły kobiety do kozaków į całując szare, 
katorżnicze płaszcze, wołały w unieseny: — 
Ach, wy, najmilsi! Już wolność, wolność! Nie- 
ma przeklętego cara! 


Słuchając tego i widząc jak odkrywają się 
przed nimi głowy mężczyzn, poznał 'Wiszar 
yii Taz W życiu coto jest słodycz try- 
umfu j duma rozsadzała mm pierś. Kłaniał 
się od czasu do cząsu m ludzkiemu za sie. 
bie i za Koguta, który nacisnął czapkę na łeb, 
owinął się w płaszcz i przycupnął prawie na 
samym dnię auta, Kiedy zaś podiechał do 
nich konno ofcer ; powiedział, że wiozą ick 
do „Gorodskoj Dumy“ na bankiet—Kogut po- 
czął najpierw typać przeraźliwie oczami, a po- 
tem chciał wyskoczyć z auta i uciekać, 
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ru dla Polski. Musimy znaleźć jcie dla jego 
przemysłu. Nie wolno. nam jednak zapominać, | 
że dotychczasywy naki a przemysł dostosowany 
był do pokrzeb. niewy bu ednej Rosji, i stoi © 
wiiele_niżiej od przemysłu gówmośląskiego, któ- | 
ry był wytworem emergii, niezmiernej prago 
witości i skrzętności Niemców. Stoi więc przed 
nami poważne gadanie przejścia dlo wsipółży” 
da ze Śląskiem i neorganizacja całegdłmaszego 
yetu. 

Dalej tow Diamand dowodził Koniecznio- 
ści. prowadzenia polityki poklojowej, utwier- 
klzenóa opimji świata w tem przekonaniu, że 
Polska jest czynnikiem pokoju. Musimy kieno- 
wać się w polityce. zagranicznej 'względami 
gospodarczemi. Musimy rozglądać się za przy” 
jaciólmii, dla których możemy stworzyć interes 
współżycia z nami. Wkskazał przytem na przy 
kład Czech, które przyjaźń Francji potnafiły 
wyzyskać gospddanczo i przez oddanie zakła- 
dów Skody spółce trameueko - angielskiej za- 

] pewnity sobie posiadanie polskiej Karwiny, z 
| węglem iroksującem., 
". Polityka zagraniczna, niiedostosowana do 


Listy z Zawiercia. 


| 


| 
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potrzeb gospodarczych, jest szkodliwa, staje ; 
się absurdem. Pod tym względem wiele zawi- 
nóliśnay ; podczas, gdy polityka innych jest hy- 
| porekonomiczna stkami: 


(nabrzmiała piera 


| gospodamczej natury), nasza była aekomomicz- | 


ma (pierwiastków tych było w miej zupełmie 
brak). Jeżeli chcemy zdobyć stanowisko w 
świecie, musimy dowieść siły gospłodarczej i 
zdolmości w tym kierunku, 

Nie jestem wielbicielem obecnego ustroju | 
społecznego — zakończył tow. Diamand. Wy- | 
twarzane obecnie dobra nie są przystępne dla 
olbrzymiej większości; dążymy do tego aby noz- 
szerzyć te dobna na wszystkich, Ale jeżeli: idea- 
ły socjallilsty mają się ziścić—mnusimy "budować i 
tworzyć. I dlatego sprawy finansowe i gospo 
darze stają się nietylko sprawami rachusków 
i rozważań specjalistów, ale sprawami, które 
powinny obchodzić wszystkich Gdyż z podniie- 
sieniiem* wytwórczości materjalnej, z podnie- 
sieniiem dobrobytu łączy się podniesienie kul- 
tury, zwiększa się wytwórczość wartości, dur 
chowych, ludzkość (po drodze postępu kroczy 


Gotta: wyżej i śmielej. 
WDK CACY TERA 


(Korespondencja własna) . 
Zbrodnicza agitacja. 


Przed dwoma miesiącami czytal śmy w 
„Robotaiku”* artykuł, zatytułowamy: „Ozama 
sotnia”, w którym we właściwy sposób schar 
zaicteryzowaną została demoralizacja i zezwie- | 

rzęcenie pewnych jednostek, grasujących w. 
Zawierciu, 

Ofiarą tedy padł Inspektor: Pracy, p- 
Humięcki, przy wypełnianiu swojego urzędo- 
wego oboi (Winni tej zbrodni mie zo- 
stali jeszcze do tej pory pociągnięci do odpo- 
wiedzialności, chociaż wciąż styszymy, że to- 
czy się jakieś śledztwo, lecz końca i rezulta- 
tów jego przewidzieć nie moćna. 

I otóż zdarzył się w Zawierciu drugi po- 
dóbny wypadek. W poniedziałek, dn. 10 bm. 
© godz. 5 i pól po poł. gromada zdemobilizo- 
wanych, bezrobotnych żołnierzy, w liczbie 150 
do 200, napadła na biura Zwiazki Zawodo” 
wego Robotników Przemysłu Wiłóknistego i 
po zrewidowamiu  osobistem, obecnych tam 
paru towarzyszy, pobiła w straszliwy spqsób 
kijami sekretarza Związku, tow. Zygmunta 
Bociana; wypchnęli go na ulibę,. gdzie rzucili, 
go na ziemię i kopali nogami, fak, że gdyby 
mie interwencja dwóch żołnierzy, pewnem 
jest, że tow. Bocian z powodu elabego zdro- 
wia nie zostalby przy życiu. Obecnie leży po- 
bity i posiniaczony. 

Podczas napadu w biurze zostały poprze- 
wracane ‘stoly, poderte akte i znaczki. związ 
kowe, a pieniądze, w sumie około 6:000. mkn 
zrabowano.... 

Jak słyszeliśmy, ` podobno „GALI 
12-1u głównych przywódców napadu, Cóż w 
rzeczywistości było powodem tego napadu? 
Głównymi. winowajcami, którzy prawnie mie 
będą pociągami do odpowiedzialności, są 
członikowie Zarządu fabryki Tow. akcyjnego, 
patowie dyrekterowie. Nie mogąa pociągnąć 
ich do odpowiedzialności sądowej, stawiamy 
ich działalność pod pręgierz opiuji publicznej. 

Za pierwszy incydent z. Inspektorem Pra- 
cy, p. Humięckim, który rozegrał się na tle 
oporu robotników przeciwko instytucji Kasy 
Chorych, jest mqralnie „odpowiedzialnym p. 
dyrektor Wesołowski, 

(Pan ten ugtował między robotnikami 
pmowwko Kasie Chorych i wbijał im. tẹ 
myśl że ustawa państwowa mie jest obowią- 
zującą. Posunął się nawet alx daleko, że 
wysłał, na koszt fabryki delegację robotniczą 
da "Warszawy z protestem . przeciwko zapro- 
wadzeniu Kasy Chorych w. Tow. Aktcyjnem. 

Po było powodam, że kiedy. Inspektor 
Pracy p. Humięck: przyjechał do fabryki Tow. 
akc, by w imięniu Min. pracy. -zakomumiko- 
PY aine a 


Co to znaczy? 


OFICJALNY SZMUGIEL?! 
Odpis. i 
Warszawa, dn. 14 lipca 1924 r. 
Ministerstwo Skarbu 
' Departament Celny 
L. 12441 (D. ©. ) 21. 
W sprawie wywozu 4000 tonn 
soli za granicę Zbyszewskiego. 

Do Urzędu Celnego w Zahaciu. 
Na mócy zezwolenia Sekcji Monopi 
Ministerstwa Skarbu z dn. 15. czerwca r. b. L. 
4481 (21), wydanego p. Aliredowi - Marjanowi 
Zbyszewskemu ną wywóz zagranicę 4000 tonn 
soli, poleca się Urzędowi Celnemu przepuścić 
powy ¿szy transport zagranicę. Ze względu je- 
dnak na brak dotychczas traktatów  hamdlo- 
wych z Rosją, Ministerstwo Skarbu (Departa- 
ment Celny). zezwala, aby wywóz soli odbywał 
się w każdej porze daia i) nocy (podkreślenie 
nasze) nie tylko przez Urząd Celny i Elsspozy* 
tury, lecz i drogą uhoezną (podkreślenie na- 
sze) w obecności organu celtego i przedstawi- 
ciela mi jejscowej polieji Państwowej lub władz 
Wojskowych i z warunkiem, aby na każdy wy- 
wozowy transport soli ze względów statystycz- 
mady strona składała w. Urzędzie Celnym w 
mjśl $.85 i 87 rozporz. Z dn. 18 grudnia 1020 
6 feo- postępowaniu celnem. (Dz, Ust. Nr. 11 
p poz. Sa = 1921 T.) deklarację wywozową na 
piśmie (wzór Nr. 6). Dyreklor Departamentu 
Oslnego (—) podpis p 
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wać robotnikom, że muszą należeć do Kasy 
Chorych, obałamuceni przez pana dyrektora 
kde zee robotnicy dopuścili się eksce- 


ua drugi. 
poniedziałek, d. 10 października, czynimy od- 
powiedzialmym p. dyrektora (Wołoszyńskiego 
i w części głównego dyrektora Szymańskiego. 

P. Szymański w listopadzie zeszłego To- 
ku, zebrawszy zdemob'lizowanych żołnierzy, 
obiecał im leigint za ich trudy w obronie 
ojczyzny, przyjmować ich pierwszych do to- 
boty. Ale chwilówe patrjotyczme uniesienie 
prędko ostygło. Przyjmowano do pracy robot. 
ników specjalnie protegowamych przez Pol- 
skie Związki i ich męża zaufania, pana Weso- 
4owskiego, Judzi, 
do 18 morgów -: wlasne gospodarstwa, a bie- 
dota, konająca z głodu, zamieszkała w mie- 
ście i zdemobilizowani żglnierze pozostawali 
na ulicy. . 

iPrzed * paru cęoiikwi zwrócili się zde- 
molbilizowani żołnierze, za pośrednictwem 
wybranych delegatów, do Zarządu fabryki o 
ustmięcie robotników, posiadających grunta ; 
zastąpienie ich biedakami, przedewszystkiem 
zdemobilizowanymi żołnierzami.  Przedstawi- 
ciel Związku Włókmisiego Oddziału Zawier- 
cie, tow. Bocian zaakceptował to słuszne żą. 
danie, lecz wykonalność jego leżała zupełnie 
w. rękach admin'stracji fabryki. 
Administracja zaś z wykonaniem tego zu 
pełnie się mie Śpieszyła, maodwrót, czyniła 
wszelkiego modzaju trudności. Zdemobilizowa- 
mi żoła'erze, zniecierpliwieni zwłoką, zwrócili 
się w ów. poniedziałek po południu do Zamzą- 
du fabryki, w osobie pana dyrektora Woło- 
szyńskiego, energicznie domagając się natych- 
miastowego wypełnienia ich żądań. P. dyr. 
Wołoszyński zaznaczył, że fabryka chętnie 
zgadza się na te żądania, lecz.. pan Bocian 
jest przeciwny temu (oo było oczywiście 
kłamstwem). Rozgoryczeni Żolnieme uwie- 
rzyli p. dyrektorowi, zwrócili całą swoja nie- 
nawiść przeciwiko tow. Bociamowi i prosto z 
fabryki zjawili się w biurze Związici. 
Oba te wypadki powinny namczyć uświa- 
domionych tow. robotników w Zawierciu, 
że potrzeba jaknajwiększego wytężenia  eil 
dla odwrócenia ciemnych i nieuświadomio"* 
nych mas z drogi, na którą je spychają zapla- 
ceni służalcy kapitału. Przez mich rozbija s'ę 
solidarność robotnicza, a zdemoralizowani To- 
bai idą bezwiednie na stronę reakcji i od- 

ją rolę byłej rosyjskiej „czamńej sotni”. 
| \ Robotnik. 


kie praktyki dowdicy ułanów 


INTERPELACJA 
posła Marjana Malinowskiego i tow. do Pana 
Prezydenta Ministrów i PP. Ministrów Spraw. 
Wojskowych i b. zaboru pruskiego w spra- 
wie stosowania chłosty w stosunku do obywa- 
teli państwa polskiego. 

(W „Robotniku"* z dn. 28 października 
1921 r. czytamy masiępującą motaikę p. t. 
„Dzikie praktyki dowódcy ułanów” (tu nastę- 
puje treść notatki). 

A więc dopuszczono się publicznego gwat- 
tu w jasny dzień, w obecności i za wiedzą 
władz, które wszak powinny słać na straży 
obowiązujących ustaw, Zastosowano do oby- 
wateli Wolnej Rzeczyptspolitej Polskiej karę 
chłosty wbrew marcowej Ustawie wywo 
cyjnej, która w art. 98 powiada, że ., zje. of 
łączone z udręczeniami fizycznemi są 
zwełone i nikt takim karom podlegać nie mo- 


KŻ 
kierownik starosta twierdzi, że chłostę 
FE olaa na nózkaz dowódcy szwadronu 
ułamów, alę wszak to wojsko sprowadził kie- 
rownik starostwa Marchwicki osobiście, jalko- 
by dla „uspokojenia“ ; nikt wobec tego nie u- 
wierzy, że o rozkazie chłosty nie wiedziajj 
Kierownik starostwa, a więc przedstawi. 
ciel władz administracyjaych na powiat, który. 
dopuszcza sQ tego rodzeju gwałtu i ma tyle 


incydent, który odegrał się w: 


posiadających grunte po 6 
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sbytucji przyznaje, musi natychmiast zostać u- 
| smmięty. Tu nie wystarcza tłumaczenie, że 
| dowódca szwadronu zarządził chłostę , „bez po 
| rozumienia z kimkolwiek“. P. starosta powi- 
men był czuwać nad działalnością spnowadzo- 
| Rego przezeń wojska, gdyż za tę działalność 
| jest calkowicie odpowiedzialny. 

Tego rodzaju rozwydrzenie wśród przed- 
Stawicieli władzy obniża niesłychanie powagę 
Rzeczypospolil ej zarówno w oczach Europy- 
jak i w opinji samych obywateli Polski, i dla- 
tego podpisani, pelni oburzenia, zapytują: 

1. Pana Prezydenta Ministrów, czy wiar 
(domy mu jest fakt powyższy i czy zechce na 
| Radzie Ministrów poruszyć sprawę  ścislego 

przestrzegania Ustawy Konstytucyjnej, gwat 
sonej wciąż przez organy administracyjne ł 
wojskowe? 

2. Pana Ministra Spraw Wojskowych, czy 
skłonny jest brutalnego dowódcę wymienio- 
nego szwadronu ułanów pociągnąć do, odpo- 
wiedzialności za dzikie znęcanie się nad Iu- 
dnością, osadzając go fhatychm*ast w mwięzie- 
mu? 

3. Pana Ministra b. dzieknicyi pruskiej, 
rzy skłonny jest natychmiast usumąć kienow- 
nika starostwa Marchwickiego za d 
nie do pogwałcenia Konstytucji? 

Warszawa, 28 października 1921 r. 


Kronika sejmowa. 


ODRZUCENIE WNIOSKU TOW. DIAMANDA 
O OBCIĄŻENIU DANINĄ KAPITAŁU RU- 
CHOMEGO. 

Minister skarbu, p. Michalski, zjawił się 
wozoraj na podkomisji do sprawy daniny, ce- 
lem udzielenia wyjaśnień co do jego odmow- 
nego stąmowiską wobec wniosku tow. Dia- 
manda. 

Pieniądz nasz, zdaniem p. ministra, mimo, 
że jest chory, jest miernikiem dcydwiącym i 
polepszenie naszej waluty przedewszystkiem 

„płynie na wszystko inne. 
działają momenty psycholog czne. W innej 
chwil; zgodziłby się na obciążenie daniną środ- 
ków obrotowych. "W danej chwili taka *dami- 
na nie jest możliwa bez wywołania wstrząs- 
nień. : 

(Według zdania departamentów Minister. 
jum Skarbu i P. K. K. P. technicznie ostem- 
plowanie łącznie z daniną przewyższa ich sily. 
„Główną rzeczą jest zaufanie targu do zarzą: 
dzeń rządowych. Już sam wniosek posla Dia. 
manda spowodował gwałtowny zakup akoj', 
Intencje tów. Diamanda p. mibister podzielą, 
ale w ramach swego, planu walutowego. ay 
waluta polepszy się, ujawnią się zbawi 
tego objawu następstwa: ceny spadną etc. 

Tow. Diamand w odpowiedzi swej pod- 
kresli}, że o pojmowanie psychologicznych mor 
mentów sporu toczyć nje będzie. Doświadcze- 
wie poucza; że jeżeli gospodarcza zachwiamy 
dłużnik uporządkuje swoje powinności płatni- 
cze przez zapłatę tylko części długów, uzysku- 
je namowó kredyt. Jeżeli p. minister myśli, 
że rzekomo nitepomyślne objawy na giełdzie 
stoją w. związku z wnioskiem mówcy, to. przy- 
zmać musi, że się myli, albowiem objawy giel- 
dowe, o których mówi, nastąpiły nie po ogło- 
szeniu wniosku Diamanda, łecz dopiero po o- 
głoszeniu aktu ministerjalnego, który giełda 
słusznie uważa za bardziej decydujący, aniżeli 
wniosek poselski, o twierdzeniu ministra, że 
wniosek ten obciąży pracą organy skarbowe, 
nawet mówić nie można — gdyż obciążenie 
ma nastąpić jedynie i wyłącznie aktem prawo- 
dawczym, odbywa się automatycznie, bez w 
działu władz. Samo stemplowanie jest tylko 
kwestją wygody. : Obciążenie waluty daning 
odbywa się bez względu na stemplowanie. Od- 
padają więc wszystkie legendy o ucieczce ika- 
pitału, wywożeniu, wwożeńiu i t. p; P. mi- 
ster atoli postawił sprawę tak, że decydują 
nie racjonalność wniosku i argumenty prze- 
mawiające za nim, lecz oświadczenie mini- 
stra, że od tego 


zależy! pozostanie tego w 
Rządzie. Przy głosowaniu musimy i żę R 
czność wziać pod uwagę. 

Pos. $tapiński uważa wniosek ów. Dia- 
manda za warunek przeprowadzenia daniny 
wogóle. Obciążenie daning jest niebywałe; 
już w klubie swoim mówca nie znalazł po- 
parcia dla daniny. (Podobnie dzieje się ; w 
innych  stronnichwach włościańskich. Jeżeli 
minister mówi o niemożliwości obciążenia ma- 
rek znajdujących się zagranicą, tó jest w sprze- 
czności z wybitnym znawcą prawa międzyna” 
rodowego doradcą w tych sprawach M. S; Z. 

Pos, Kowalczuk (P, S. L. „Piast*) podzie- 
le zapatrywanie p. Stapińskiego. Dla miego 
wniosek tow. Diamanda jest nieodłączny od 
sprawy danipy. Jeżeli minister mówił o mo- 
mentach psychologicznych zagramicy, to nie 
mniej ważnym jest moment psychologiczny w 
kraju. Danina wywoła gwałtowny spadek cen 
towarów. Posiadacze więc go! i mieć bę 
dą i pieniądze i tani towar. Bez obciążenia 
gotówki niema zgody na daninę. 

Pos, Budziński (P. S. L. ada. 
solidaryzuje się z pb. Stapińskim i Kowalczu- 
kiem. Odrzucając wniosek tow. Diamanda, za- 
silamy podłoże dla warcholstwa. Tylko uchwa- 
lenie tego wniosku daje broń w: ręce przeciw- 
ko zarzutom nieobciążenia wszystkich klas. 

Pos. Chądzyski (N. P. R.). oświadcza, że 
mdział jego w pracach komisyjnych niezależny 
jest od losów wniosku Diamanda. Pod tym 
względem jest w zgodzie z t. Diamandem. 
Wzywa stronnictwa. chłopskie ażeby i w wy- 


padku, gdyby znależli się w. mniejszości, pod- się poprawse relenenta, obsliając za | 
daniny, sądowym 


bezwstydu, że się do takiego pogwałcenia kon- | dali się konieczności z. 
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W tej dziedzinie 
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j udowodnili, że godzą się na obciążenie gotów- A 


'ywolnjeú, z niew elkiemi zmianami, Uchwalo- 
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Pos, Kolischer dowodzi, że potrzebna jest 
zgoda. Musi znaleźć sę droga do porozumie 
nia. c 

Pos. Wojdałiński powiada, że musi być 
obciążenie równomierne wszystkich grup, ale 
nie równoczesne. ` i FA 

Pos. Wierzbicki twierdzi, że jest to dzień | 
tryumtu sironniebw chłopskich. gdyż oni, któ- 
rych prasa posądzała o gromadzenie marek, 


ki. Wzywa ich do głosowania za jego wno- 
skiem, ze względu na ciężkie palożenie pań” É 
stwa. | 

. Wniosek ten brzmi: 

Komisja skarbowo - budżetowa przychyla 
się do wywodów Pana Ministra Skarbu, żeby ok 
nadrwyczajtą daning państwową nie obciążać = 
kapitałów pieniężnych. — - È 

; 


Wuiosek p. Wierzbickiego 
znaczną większością głosów, oiekin prey- A 
ięto rezolucję tej treści: ZE 

Wzywa się Ministre Skarbu, aby w jaknaj- AA 
krótszym czasie przedłożył Sejmowi wnioski i 
projekty, celem opodatkowania wzbogacenia 
wojennego i przedmiotów ruchomego mająt- 
ku, nietraf! onego daniną, oraz celem jaknaj- 
bardziej ostrych i energicznych zarządzeń prze- ` 
ciw handlarzom obcych walut. > 

Na popołudniowem posiedzeniu podkom- 
ejj przyjęto art. 2 projektu daniny, dotyczący: 


mo aby małorola: płacili 50%. Maximum ob- j 
czaru ulgowego określone. zostanie przy dyp —— 
skusji nad art. 29. |. TA 
Z KOMISJI PRAWNICZEJ I ADMINISTRA- 

CYJNEJ. ARA 

Wczoraj z wielkim pośpiechem zwolamo po- SE 
łączone komisje: prawniczą i administracyjną -. 
celem rozważenia akcji prawodawczo - admi- 
nstracyjnej przeciwko komunizmowi, 

„Mim. spraw wewnętrznych p. Downaro* 
wicz oświadczył, że Min. spraw wewnętrznych 
konłftenówać będzie z Mim. sprawiedliwosci w 
sprawie 1) rozszerzenia uprawnień admini. 
stracji w ściganiu komunistów, 2) rozważenia, 
czy ant. kodeksów karnych obecnie obowiązu- 
jących, wystarczają do represji przeciwko kor 
mumizmowi, czy też mie. Rząd zapewne m 
verene tygodniu będzie miat gotowy pro 


jelit. 

Wielki inkwizytor, ks. Lutostawski, jest 
adfnia, że zwykły kodeks karny nie wystar 
cza i komięczna jest osdbna ustawa przeciwko ` 

Ziemięckiego 


komumizmowi. JE 
Na wniosek tow. i ta ma AE 
którzy zarazem stwierdzili, wiej są bezwzg! | 
przeciwna. ustawie wyjątkowej — peana A od- . 
roczono do chwili, kiedy wyjaśni się stanowi. 
sko Rządu. 
WALKA PRZECIW KONSTYTUCJI W ro 
„ MISJI WOJSKOWEJ. 


Oficer, jako źolnierz, jest obywatelem, na któ. i 
rym spoczywa wpecjsiny obowiązek bronienia Oj 
czyzny i gotowości w każdej chwili oddania życia 
w gaj obronie, 

W szczególności winien on służyć za wzór mí- 
łeści Ojezyzny | komoru, pełnić zawsze wiernie $ 
urzeiwie służbę marodowę, być dbełym, sprawiedli. 
wym opiekumem i wychowawcą podwład+ 
nych żołnierzy, posłusznym i oddanym podwiad. 
nym, szezerym i doskonałym kolegą, 

"Do tego artyku: zaproponował tow. LB: 
derman następujący dodatek: : sej 

„Oficer powinen być życziiwym współ. 
obywatelem ludności cywilnej, której poąca 
jemi wammkiem siły rrmji”, . ARCE 

Dodatek ten został uchwalony. Su Wj 

Tow. Liberman w dalszym ciągu zalowe 
stjonowsl w projekcie rządowym słowa, naka- ; 
sujące spełzianie służby „narodowej”, propo- 
nując zastąpienie tego wyrazu przez wyrazy: 
„służby dla Państwa Polskiego“. ouam 
to tem, ġe w Polsce beda znaczne sna 
narodowe, których członkowie nie mogą 
wyłączeni od piastowania stopnia Fs 
ga a mając w pragmatyce  nakazaną służbę 
DA staną wobec pytania: czy to ma od 


Hero amanina o 
upezeczne jast z konstytucją, w myśl. 
wodka urady opine 4 woskowe Aid, 
ne są dia mmeyatkich obywateli Państwa, bez 
różużecy wywmanią i m 


i zaznaczył, że przyjęcie uchwaly w sz 
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myśl poprawki referenta fatalnie podziała na 
opijaję, która wszak pragnie zgodnego wapółt 
życia z mniejszościami narodowemi. 

i Prwedstawiciel min. sprww wojsk. plz. 
Malinowski; podtrzymywał brzmienie projek: 
tu rządowego, oświadczając: sie przaciymiko po- 
prawce nefenenta. która jednak komisja piwe- 
ważającą większością uchwaliła. 
|. Tow Liberman zgłosił votum separatum, 
FAŁSZYWR ŚWIADECTWO KS, LUTOGŁAW- 
: SKIEGO, 


Od tow, Libenmana otrzymujemy uasiępujące 
pismo: 


„Nio bylem chwilowo obeeny w Sejmie podczas 
mowy ks Lutostawskiego w debacie mad ustawą 
. Wyjątkową przeciw komumistom Wedle SPCWO 
zdania dzienników powiedział on między innemi... 
„bardzo slusznie zauważył pos, Libermen, że istot- 
ną cechą, która odróżnia komunistów wð wszyst- 
kich innych zbrodniemzy tego typu jest to, że mają 
„oni za sobą działanje międzynarodowe potemego 
mocarstwa”. Otóż st tendzam, fż posła s. dra Lit- 
/ tosławskiego zawiodła pamięć, gdyż włożyt mi w 
usta słowa, wypowiedziene pezen pocha Amusza. Ja 
zaś ami tych siów nie użyłem, smi w duchu Wywo- 
dów p. Anusza nie przemawiałem. Streszczenie 
8 mejgo przemówienia było swojego czasu dolcladnie 
Podane w „Roboniky”, 
| Dr. H. Lfbormman. 
| "_ posel na Sejm. 


LJ 
Ak 
 _ (Porządek dzienny dzisiejszego, 258-g0 posie- 
s dzenia Sejmu o godz. 4 po poł, obejmuje: 
ZARA 1) Pierwsze czytanie ustawy o dobrach modzła. 
5 „nych w b. dzielnicy pruskiej. 
2) Piemwsze czytemie ustawy o rocriągnięciu 
. . ma calą Rzeczpospolitę mocy ustawy z dnia 8 lipca 
|. 1920 m. o ujednostajnieniu ustaw i wozporządzeń o 
(państwowym podatku przemysiowymi, 
3) Sprawozdanie komisji do spraw zegranicz- 


"SADR 


Ja . 4) Trzecie czytanie ustawy, dotyczącej oplat 
|" stemplowych od rachunków à pońwiadczeń odbioru 
| sum. 


|, ~ 5) Ustne sprawozdanie komieji oświałowej o 
/' słatucie Państwowego Instytutu Naukowego Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Putawach. y 


ii nych o ustawie w sprawie ratyfikacji międzynaro- 
de. dowej konwencji, dotyczącej utworzenia międzyna- 
Ey rodowego instytutu chłodnictwa, 


w 


jem nam rana mate 


a 
Ercnira polityczna. 
SPRAWA AUTONOMJI GALICJI 

Ka WSCHODNIEJ. 

|. Wezoraj specjalna komisja Z, PPS. wysłu- 
chała opinji tow. Lewenherza, jako przedsta- 
_ wiciela Kom. obwodowego PPS. na Galicję 
Wschodnią. W dyskusji zabierali głos tow. tów. 
| Meraczewski, Daszyński, Perl, Niedziałkowski, 
tE , Kurylowiez, Pużak, Na tem zamknię: 
 fo'dyskusję ogólną. Dziś odbędzie się posie- 
dżenie konusji na którem rozweżane- będą 
7 - szczegóły projektu, 


u € 
„Wpered“ podał wiadomość o nocie, kłó- 


ULTIMATUM MAŁBJ ENTENTY. 
Lublana, 27 października. (P. A. T.). Lu- 
blańsk'e Buro Koresp.: Ulimatnm Małej En- 
_ lenty, wręczone rządowi węgierskiemu, ma 
zawierać następujące żądania: 1) ustawowe 
- złożenie z tronu dynastji habsburskiej, 2) roz- 
= brojenie pod kontrolą Małej Ententy, 3) zwrot 
. kosztów wynikłych z powodu zarządzeń = woj- 
- skowych, wywolanych wypadkami węgierskie. 
mi, 4) dokladne wypełu enie wszystkich wa- 
„munków traktatu w Triancn, 5) wydalenie z'Wę- 
_ gier wszystkich osób, które dopuściły się zdra- 
= qy stanu, 6) ukaranie wszystkich tych, którzy 
... współdziałali w wyprawie Karola. Termin, 
= wyzmaczony dla odpowiedz; na powyżwe żą- 
dama, jest krótki, 
BENESZ O „NIEREZPIECZEŃSTWIA WĘGIER- 
ją SKIEM*, 


Praga, 27 października, (PAT.), (Czeskie biuro 
prasowe), Na posiedzeniu Izby Benem mówil o wy- 
padirach węg'erskich, Wskazał en ma to, że w cig 
= gu trzech dni od chwili zamachu Karola udeło się 

/. osiągnąć w. małej Entecie jednomyślność co do 
"tego, że powrót Karola ozmacza casus belli, Przea 
pojmamie Karola sytuacja się mie zmieniła. gdyż 
idzie tu nietylko o osobę Karon ż dywawję, leca 
o system ustroju w Europie centralcej, Byłoby bię- 
dem sądzić, że przez ujęcie Karota sprawa z0s.ała 
zułatwicna, Faktem jest, że na zachodzie nie doce- 
nia się niebezpieczeńa'wa węg'erekiego Premjer 
| stwierdza, że stan tinansów, środków komwykaeyj- 
~ mych oraz armji czeskiej jest tak zadawalający, iš 
= Z najwiekszym spokojem  możnę czekać na (talsze 
|. wypźćii, Przygotowania mobil zaowj16 odbywają się 
(|. bez zarzutu, Rząd czeski uczyni wszystko, aby wy: 
// padki zitkwidować w drodze pokojowej, W razie 
| potrzeby jednak rząd nie cofnie cię przed naj. 
__ ostrzejszemi środkami (burzliwe oktasti), Postępo- 


i Se: Warie nse — dodał Beress — poma.1e w pupoh 
| nem porozumianiu z Wielką i Małą Patentą, 

| | Praga, 27 października, (PAT). Radfo. 

'. Po oświadczeniach Banesa Izba aprobow:ła 

Se. odbiły stanowisko rródu w sprawie wy- 


$ 
+ ZP 


ary 


lerzeń węgierskich i zgotowała premierowi 
diś 


n” 


U 


ROBOTNIK, piątek, 28 października 1921 r. 


' rą Briand miał wystosować do Rządu polskier 
go w sprawie Galicji wschodniej. 
| Według naszych iniormacji, nota, ta rze- 
' ezywiście istnieje i wywołana została p ru- 
szeniem sprawy Galicji Wschodniej w Lidze 
, Narodów. Briand oświadcza, że Rada ambasa- 
| dorów będzie musiała zająć się tą sprawą ira- 
| dzi, alby polityka polska poszła w kierunku 
| rzeczywisiej autonomii Galicji Wschodniej. 
Nota ta jest stwierdzeniem, jak głęboka 
| słuszność miał Zjazd PPS., fomułując zosadę 
i satomomji tarytorjalnej, a mastępnie klub so- 
| cjalistyczny, ,wysuwając autonomię Galicji 
| Wschodmiej jako sprawę niecierpiącą zwłoki. 
| Czyż będziemy czek”li, aż Rada ambasa. 
| dorów naruci nam swoje rozwiazanie?! 
+ g 
Onegdzj, jak wiadomo, uptynat termin o- 
: siateczny wydalenia z granie Rzpliiej 14-tu Ror 
sian, znajdujących się na liście, których Wwy- 
dvlemia żądał p. Karahan, Jednak kandydaci 
do wysiedlenia oświadczyli, że wyrażają za nie 
możliwe spełnienie dobrowolnie żadania tego, 
W środę zmiany przewdn komisji za- 
gratiicznej p, Gr:bskiegło, że nie mają zamia- 
m wyjechać tego dnia do Gdańska, Wieczorem 
, zebrali si ęw hotelu Briihlowksim wszyscy ci 
| pamowie, mianowicie: W. W. Sawinkow, Ula 
| mckij, Gniłórybow, Dikhof-Derental, Miagkow, 
Rudim, Niespodzirnio zjawił się również p. 
| Borys, Sawinkow, który seroplanem przyleciał 
| « Pragi Czeskiej, Ok. godz. 8 zjawi! się przed* 
| pławiciel Komisarjatu Rządu, p. Bielecki, któ- 
| ry oświadczył zebranym, że muszą wyiechać 
| jeszcze tego dnis do Gdańska, Rozpoczęły się 
| pertraktacje, rozmowy telefonicznie, zawiado* 
i miono p. Skirmunta, anajduiącego się podów- 
| czas ma otwarciu teatru „Nowości“, że p. B, 
Sawinkow przywiózł list Benesza, zew ają 
cy na pobyt p. Sawinkowa i jego kolerów w 
Pradze, Około godz. 11 p. Bielecki oświadczył, 
że wyjazd został odroczony na dni kilka. 
Tak więc skończyła się sprawa wydalenia 
z Polski p. Sawiukowe, Z błędów pp. Dabskie- 
go 1 Skimmumta skorzysta! p. Benesz, który nie 
opuszcza żadnej sposobności, aby powiększyć 
gronosswych przyjecie. i 


f ~ yk 
W dniu 26 b. m. nastąpiło spotkanie się 
przewodniczącego delegacji polskiej do M.e-zar 
nej Komisji Rezrachumkowej, p. Józefa Karš- 
niekiego z przewodniczącym delegacji rosyj- 
sko-ukraińskiej do tejże komisji, p. Leonidem 
Oboleńskim. Omówiono szereg spraw, związa- 
nych z rozpoczęciem praec komisji, ofez wyzna. 
6żomo termin pierwszego posiedzenia komisii 
i ńa dzień 1 listopada r. b., ustalono jedmocześ- 
nie porządek obrad tego posiedzenia. (PATT.). 
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Wczoraj wrócił do Warszawy gi 
tow. Stantsiaw Posner, 
4 


+ 
P. Kazimierzowi Olszowskiemu powierzo” 
no spriwę wykonamia zleceń Rady Ambasado- 
rów w sprawie górnośląskiej, 
ze 
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Wczorajsze posiedzenie Rady Ministrów | 


poświęcone było głównie sprawom politycz- 
nym. iPozetem omawiano w dalszym ciągu 


projekty oszczędnościowe. (PAT), 


+ i 


Po wyprawie Karola, 


MOBILIZACJA W RUMUNII 
Graz, 27 października. (P. A. T.). (Wied. 
B. K.). „Tagespost* donosi, że według wia- 
domości, nadesłanych z Bukaresztu, generał 
Averescu olrzyimał prlecemie przeprowadzenia 
mobil zacji piechoty i kawalerji. 
NEUTRALNOŚĆ AUSTRJI. 
Wiedeń, 27. października. (P. A. T.). Godz. 
8 wieczorem. Z kól dyplomatycznych dono- 
szą: Do tej chw'li nie nadeszio potwierdzenie 
o wysłaniu pod adresem Węgier ultimatum 
małej ententy. Mobilizacja Jugosławii i Cze- 


chesłowacj: postępuje naprzód. Rząd austrjac- 
ki zapowiedział ścisłą neutralność na wypa- 
dek zbrojnego konfliktu m'ędzy małą eniteutą 
a Węgrami. Z urzędowej stnumy zaprzeczają 
stanowczo pogłoskom, jakoby Austrja miala 
wkroczyć zbrojnie do zachodnich Węgier. 
| 
O PRAWOMOCNOŚĆ UKŁADU WENECKIE- 
G0, — DEKLARACJA PRZEDSTAWICIELA 
WŁOCH. 
Budapeszt, 27 pażdziernika, 
| (Węg. B. K.). „Magyar Hrlap* ogłasza o- 
| świadczenie pelnomxenego  przedsiawiciela 
| Włoch w Budapeszce, Castagnetto, stwierdza- 
| iące, że zakończony niepowodzeniem zamach 
| b. kwóla Kamie w żadnym razie nie może 


wpłynąć na prawomocność układu weneckie- 
go, który nie pozosiaje w żadnym związku z 0- 


(P. A. T): 


stała emi wypadkami. Według deklaracji re-' 


zultaty rokowań weneckich pozostaną niena- 
ruszone, podobn'e jak i tradycyjna sympatja 
włosko - węgierska. 


| 
| NOTA „SPRZYMIŃRZONYCH. | 
Budapeszt, 27 paździenika. (P. A. T.). 
(Weg. B. K.). , Tutejszy przedstawiciel mo- 
careiw koalicyjnych wvęczył ministrowi spraw 
zagranicznych następującą nole: . Mocarsiwa 
sprzymierzone zwracają uwagę rządu węgier- 
Sk ego na decyzję Konferencji Ambasadorów 
z dnia 2 kw etnia. Mo'arstva sprzymierzone 
stwierdzają. że b. władca obsłaje przy dążeniu 
do powrotu na from, którego objęcie przez 
"tego pociąguęłuby najgorsze skutki dla po- 


merre 


koju Europy środkowej. Z tego-powodu wzy- 
wa się rząd węgierski, aby 1) proklamował 
niezwłoczn e złożenie z tronu b. króla i 2) aby 
roztoczylęmadzór nad osobą b.'króla, który 
mus: opuścić ziemię węgierską pod warunka- 
mi, jakie będą ustalone później przez mocar 
siwa koalicyjne. Mocarstwa podkreślają z na- 
cwskiem, że w razie mczastosowan a się rządu 
węgierskiego do powyższych warunków, zrze- 
kaja się wszelkiej odpow edzialności w gprar 
wie interwencji państw sprzym erzonych. No- 
ta została podpisana przez przedstawicieli mo- 
carsów koalicyjnych: Castagnetto, Hohler, Fou- 
chot, 
/WYJAZD WEYGANDA. 

Praga, 27 października. (P. A. T). Jak 
komunikuje wydział prasowy m'n. obrony 
krajowej, gen. Weygand wyjechał dziś do Ko- 
nopiszł, zaś jutro będzie bawił w IPreszburgu. 


POSTANOWIENIE KONFERENCJI AMBA- 
SADORÓW. 

Paryż, 27 paźdejernika. (P. A. T.). Havas. 
Konferencja ambasadorów postamowiła, że b. 
król Karol ma być umieszczony na kanonier- 
ce angielskiej, znajdującej się obecne w Bu- 
dapeszcie, na której będzie w Galau obzeki- 
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wał na decyzję państm sprzymerznych w 
sprawie internowania. Następnie konferencja 
apnobowała protokuł dotyczący ukladu wenee- 
kiego. 

HORTHY © WYDANIU KAROLA. 

Paryż, 27 października. (P. A. T.). (Wied. 
B. K.). Wedlug doniesienia z Prag, Horthy 
miał ośw .adczyć, że konstylucja węgierska ża 
kazuje wydania b. króla Karola w ręcę Wiel 
kiej lub Małej Enienty. 

LOSY KAROLA. 

Budapeszt, 27 października. (P.AT.). (W'ed. 
B. K.). Klasztor Tyhany jest pilnie slrzeżo., 
ny przez łodzie motorowe i oddziały wojsko- 
we. Z ramienia min'sterjum spraw wewnę- 
trznych udał się do klasztoru poseł Kranio, 
aby prowadzić rokowania w sprawie abdylka» 
oji. 

Londyn, 27 października. (P. A. T.). Har 
vas. Jak donoszą pisma, rząd ang elski wyra- 
zi? gotowość 'nieńnowania na jednym ze swych 
statków, stojących na Dunaju b. króla Karola 
i królowej Zyty, oraz przyjęcia odpowiedzial. 
ności za nadzór nad nimi, aż do decyzji państw 

z 


| 


Niemcy a podział Górnego Sląska. 


NOTA DO RADY AMBASADORÓW. 

Berlin, 27 paździeruika. (PAT.), Amba 
sador niemiecki w Paisyżu ma wręczyć konfer 
rencji ambasadorów dziś następującą notę: 
Rząd niemiecki przyjął do wiadomości z glę- 
tukiem rdzczarowaniem notę Rady Nejwyższej 
z dnia 20 b, m, Widzi on w zarządzeniach te- 
rytorjalnych i gospodarczych, którą zostały 
pańsiwu niemieckiemu narzucone, nietylko 
niesprawiedliwość, wobec której jest bezbwon: 
ny, lecz również į neruszenie traktatu wersal- 
skiego, któremu. się sprzeciwia d pur 
wzięta w Genewie, a przyjęta przez mocar 
stwa sprzymierzone. Rząd niemiecki zakłada 
z tego [powodu protest. Jedynie pod naciskiem 
pogwóżek, wymienionych w nocie, oraz w celu 
nienerażania ludności niemieckiej górmoślas- 
kiego terenu przemysłowego na przykre kom- 
sekwencje, widzi się rzad niemiecki zmnszo* 
nym, stosownie do decyzji mocarstw, zamiano- 
wać proponowanych delegatów. Nazwiska de- 
legatów będą niezwłocznie podane do wiador 
mości, 

OŚWIADCZENIE RZĄDU. 

Nanon, 27 października. (PIAT.), Na po- 
siedzeniu Reichstagu kendlerz Wirth, po 
przedstawieniu nowego gabinetu, złożył pro- 
g.-amowe oświadczenie rzadu, podnusząc na 
wstępie, że pierwszem zad'mim gabinetu jest 
ustalić swe stanowisko mobec wyroku genew* 
skiego, Kanclerz określił wyrok ten jako nie- 
sprawiedkiwy i krzywdzący Niemcy, zaznicza- 
jąc, że to było powodem ustąpienia poprzed- 
niego gabinetu. Nowy gabinet oświadcza rówe 
nie uroczyście przed całym światem, że w ster 
sunku do Niemiec dokonano bezprawia, asru 
szającego traktat wersalski. Wielkie. mycar- 
stwa były na mocy traktatu obowiązune wy- 
kreślić granicę, odpowiadającą życzenia lud 
mości i postulatom ekonomicznym, Nie mogąc 


znaleźć rozwiążania, zgodnego z powyższymi 
zt cy OSZENIA e ir AUNG ie, Danae pO CEZARA 


amh m. en 


Nauen, 27 października. (P. A. T.). Radjo. 
Na bawarskiego posła socjal stycznego Bauera 
dokonano zamachu, pnzyczem dano do niego 
dwa strzały rewolwerowe. Bauer, bronge się, 
zranił z rewolweru sprawcę, który zdołał mi- 
mo to ujść. 


Międrynaradowa konterencja przy 


Genewa, 27 października. (P. A. T.). Ha. 
vas. Międzynąnodowa konferencja pracy dy- 
skutuje nad sprawą uregulowana godzin pra- 
cy w rolnictwie. Albert Thomas oznajmia, że 
rząd francuski żąda wycofania wzmiankowa- 
nych kwestji z porządku dziennego obrad kon. 
ierencji. Fontaine, pierwszy delegat rządu 
francuskiego, wskazuje na to, że warunki, w 
jakih odbywa sę praca w rolnictwie, czyn'ą 
niedogodnem tworzenie ustawodawstwa mię- 
dzynarodowego w tej dziedzinie. Fontaine 
wskazuje dalej na to, że kraje spustoszone 
Przez wojnę albo p: klęskę grodu, odczur 
wają potrzebę doprowadzenia produkcji volnej 
do maximum. Jouhaux zwalcza tezę delega- 
tów rządu francuskiego i żąda utrzymania 
kwestj rolnych na porządku dziennym obrad 
konferencji Delegaci angielscy i holender. 
sty proponują, aby konferencja uznałą się za 
kompetentną do prowadzenia ji we 
wzinmiankowanej kwestji. 


konfer oda w sarawie rozbrojenia 


— Dnia 26 b. mi. Lord Lee, pierwszy lord 
admiralicji, wyjechał na konferencję do War 
szyngionu. W czasie wywiadów z pizedstawi- 
celami prasy lord Lee oświadczył, że wierzy 
w pomyślne wyn ki konferencji, Lloyd Geor- 
ge, zdaniem mówcy, ma stanowczy zamiar 
wziąć udział w konierencji, chyba, że eprawy 
irlastdzkie uniemożliwią mu wyjazd. 

— Dnia 26 b. m, wyjechał do Waszymgło- 
nu ambasador chiński w Londynie, dr. Wel- 
l'ngton Koo, . 


| warunike mi, wielkie mocarstwa uchylily się od 
| tego zobowiązania, oddając sprawę górnaśląs- 
' ką w ręce Ligi, a obecnie zmuszają Niemcy 
i do posłuszeństwa wobec wydanego przez nią 
| wyroku. Godząc się na tę komiezszność, Niem- 

cy muszą podjąć rokowania i wyznaczyć dele 
| gatów do mieszanej komisji. 

Omawiając problem odszkodowań, Wirth 
podkreślił, że stanowisko Niemiec, musi w tej 
| sprawie pózostać niezmienione, Nowy gabinet 
| Stoi silnie na stenowisku wypełnien.a drlych- 
| czasuwych zcbowiązań Niemiec, zastrzega się 
| jednak przeciw nowym klauzulom, które dla 

wrogów Niemiec są tylko pretekstem dc naru- 
; szenia traktatu orez do działań, mających na 
| oelu zniszczenie Niemiec. Kanclerz spodziewa 
| się, że nowy rząd znajdzie szerokie poparcie 
wszystkich warstw. ludności. 


VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU WIRTHA. 

Berlin, 27 października. (PAT.). Wolfi. 
Sejm Rzeszy przyjął wczoraj oświadczenie rzą: 
dowe 230 głosami przeciwko 132. 9rciu po- 
stów wstrzymeło się od głosowania. Za uchwa. 
leniem rządowi votum zaufania głosowali: cent, 
demokr!*ci, socjaliści większośot i socjaliści 
niezawiśli, 


% - 


— Prezydent Relchstovu zarządził aby a 
powodu rozstrzygnięcia górnośląskiego opusz- 
czono „do połowy masztu 4 flagi, powiewające 
| ms gmachu Reichstagu, 

` — Gabinet niemiecki miał wyznaczyć wczoraj 
komisarza dia rokowań gospodarczych m Polską w 
sprawie góriuośląskiej, i 


—— nna 


— Na stanowisko 
| mieckiej komisji ma G. Śląsku przewidz ane jest 
| mianowanie b, prezydenta szwajcarskiej Rady awig 


I 


kowej Adorx, 


| Wiame teleyraficma. 


— Izba postów paramentu- francuskiego ww 
dzieliła votum zaufania rządowi Brianda większo» 
ścią 338 głosów przeciwko 172, 

— W Livbonie zaprzeczają pogťoskom o zmia. 
nach w skladzie gabinetu. Parlament zostanie pos 
uownie otwarty 7 listopada, > 

— Konferencja w s isę została formal- 
nie otwarta dnia 27 b. m: tek obrad odroczo- 
uo do soboty ze wuględu na nieobecność szeregu 
delegatów. 

— Wedlug doniesień z Grecji, krół Konstantyn 
ma zamiar abdykować, 2 

— Wbrew ugodzie z państwami sprzymterzo- 
nemi, uznanej przez rząd w Belgradzie wojska Ju- 
gostowiańskie posuwają się w głąb Albanji pół. 
nocnej, 


Z Rady Miejskiej. 


- Wczorajszemu posiwizentu przewodniczył wice. 
prezes R. M. r, Cz, Brzeziński, 

Porządek dzienny obejmował cały szereg mało- 
zmaczących wniosków natury finansowej, które oní 
zainteresowania, ami dyskusji nie wywołały, 

Dopiero wniosek Magistratu w sprawie podatku 
od biletów tramwajowych wywolał dłuższą dysku- 
sję, w której gole zabierali radni wszystkich ugru- 


Podatek w rozmiarze 5 mik, od biletu jednora, 
owego i 20 mk. dziennie od biletu terminowego, 
wbrew głosom lewicy, uchwalono, ; 

Z innych wniosków uchwalono upoważnić Ma- 
gistrat do redukcji personelu, również wbrew gło- 
som lewicy, w R 

Długą, chwilami mamiętną dyskusję wywołał 

„nagły wniosek w sprawie protestu przeciwko zażą- 
daniu przez Rząd Sowiecki wydalenia 14 osób, kos 
rwystających w*Polece z prawa azylu, 

I ten wniosek większością g'osów przyjęto, 

Szczegółowe sprawoadanie z przeb'egu obrad, 
z powodu spóźnionej pory, orsz z braku miejsca, 
podamy w uastęptym numeme. ' 


Nr. 291 


Toruń. 


(Korespomdenoja wlasna) 
Przed wyborami do rad miejskich. 


Tale Pomorze przygotowywa się sbeenie dp wy- 
borów do rad miejskich, Nar. Dem, Cirześć. Par- 
tja i Klub Mieszczański, te trzy stostrzyce, zbity się 
w jeden bick, aby nikogo nie dopyściń do zwycię- 
siwa, bo matunalnie, tym trzem <zęściom jednego 
nievczerwalnego ciata chodzi przedewszystkiem o 
to, aby w mieście wyrwać handel z rąk życówi 
niemców; miech polski kupiee drze terag akórę z 
polskiego rebotuika, Dlatego. też walezą pod ha- 
słem polskiego przemysłu, | i rve 
mios", to sumne hasło ma porwać wszystkich 
tych, którzy e wrogami obcych narodowości, 

"o Ohadecy sczwijają agitację, poczynając od nal- 
wyższege—województwam—de najniższego 

jedmej strony, a a drugiej ed unajmiłościwszego 
księdza proboczcza ań de bractw s-tyck  Włjcie- 
chów, Jaliwbów, Królowych Pokoju Í t, d O to cho 


dań, aby kobiety - dewotki mie dopuściły de tego, 


żeby mężowie ich gldzieindziej głosowali. i 
Jednocześnie w kościele gromi się robotników, 


Ate ksiądz nie ma ani jednego słowa wyrzutu dla 


talciego up. właściciela folwarku  (uiekoniecznie 
Niemca), który przy pomocy strzelających dla po- 
strachu żandarmów mabiera zgłodntałym dzieciom 
kilka kartofli, zmsiezionych na wykopisku (już po 
zabraniu stamtąd kartofli), chociaż te porzucone 


resztki I tak zgnityby nazajutrz bez żadnego ubyt- 


ku. Takto jest po chrześcijańsku: n$a dać ben pie. 
niędzy tego, co i tak ma jutro zgnić, a co stanowi 
głodową strawę jałciełjś eieroty, 

A trzecia glówna część trójcy, partja N. D, 
która jeszeme zęsziego roku wyrażała w swych or. 
ganach życzenie, aby „socjalizm z Pomorza byt wyr- 
wany z korzeniami”, w tym też kierunku pragnie 
prowadzić swoją politykę. 

Aby utrudniać wybory, mie ogłasza się reguła. 
minu wyborczego do prublicznej wiadomości, tylko 
zamieszcza go sie w endeckich gazetach, sbyktny 
byli zmuszeni do kupowania takowych, 

Endecy dzielą robotników ma katągorję cho- 
Gzących do kościoła t mie chodzących, ba! pavet 
raf ragor chodzących i nia cliydzących na én- 

e odczyty, które są nibyto odczytami, a w isto- 
cie uprawia «ię na nich 


Dnia 13 paździemmika 1921 m. 


BRzprawia palit, 


Szanowny Towarzyszu Redaktorzeł 
Niniejszem uprzejmie prosimy Was o la- 
kawe. podanie do publicznej wiadomości za 
pośrednictwem „„Roboiniką”* jeszcze jednego 
dowodu bezprawia policyjnego , 

i- Dnia 6 piodziwnókł 2 b, o godz, 12 w 
nocy zjawili stę u jednego z niżej podpisanych, 
Maciejewskiego. Franciszka, zam, przy ul. Gór- 
czewskiej 5, ajenci delensywy z przodowni- 
kiem ur. 111 ma czele i w jego nieobecności, 
bez okszania mnie. jakiegokolwiek 
przystąpili do rewidji mieszkania; po przeszu- 
koniu go udali się mastępnie do lokalu dru- 
giego niżej podpisanego Stanislawa Pękali, 
zam. również przy ul. Górczewskiej 5, i tam 
talrże dokonali rewizji, Oddalająe glę, pozosta- 
A w dzień cję 6 se ek > 

się: na W i 
ul. Brackiej 17. zad 

Gdy na drugi dzień zjawiliśmy „się tam, 
mikt z nami nie chciał mówić, aż wneszcie fa- 
'ki$ przodownik A: mam, że nie 
ma czasu z nami mówić, poleca; przyjść na 
drugi dzień. ia 

Na tej drodze zapytujemy czynniki odpo- 
wiednie: p, Ministra Sprrw Wewnętrznych i 
p. Ministra Sprawiedliwości: Jakiem prawem 
defensywa dokonywnje rewizji w mieszkamiu 
nocą bez rozkazy wladz sądowytch? Czy, p. Mi 
nister Spraw „Wewnętrznych zajmie się bez- 
prawną, bo niezgodną z konstytucja dzieltafimo-, 
ścią osłowionej defensywy molicyfnej? 

Czy wreszcie p. Minister Sprawiedliwości 
zechce strzedz konstytucji uchwalonej przez 
Sejm i dziś obowiązującej, aby samowolnie 
"nie była łamana? h 

Z poważeniem 


Franciszek Maciejewski 
Co ew Pekala, 


Ruch robolniczy, 
1. ayola marfi. 


poa Rowolucji“, Jutro o godz. 7 wiecz, 
w sali OKR. (AL Jerozolim 6) tow. poseł dr, 
Feliks Perl wygłosi odczyt n. t, „Rok 19045". 
za ri odczyty z | cyklu wygl 

: Dnia 5 listopada tow. poseł Norbert Bar- 
Bai na t „Rok 1848 w środkowej Puropie". 
z 12 listopada tow. Adam Szczypiorski na 
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t „Rok 1848 w Polsce“, 


Bilety na jutrzejszy odczyt tow. duna Per 
ła nabywać można w Sekretarjacie OKR. (AL 
Jerozolimskie 6), 


Odczyt tow. pesh Barlickiego, (W niedzie- 


lę dnia 30 b. m. o godz. 10 rano w teatrze Por 


urzędu s | 


„ROBOTNIK piątek, 28 października 1021 r. 


SLEDZIE NORWEGSKIE 


wszechtym (Chłodna 29) wygłost tow. Barlic- 
ki odczyt na t. „Zadania próletarjatu w chwit 


obecnej”, 
|| Qdezyty e Ronanie, 


Do. 2 i 4 list. w środę i piątek, o godz. 7 
wniecz, tow, poseł Kazimierz Czapiński wygło-- 
„Ernest Renan, francuski 
tiozof-soepiyk XIX w. nieustreszony badacz 
historji religii”, Fragmenty z dialogów filiozor 
ficmiych „Życie Chrystusa” i dramatów Rena- 
na odtworzą atyści dramatyczni: Irena Solska 
Grosserowa, Wiktor Biegański i Jan Kochano- 


si 2 odczyty m, t: 


wiem. 


raz w OKR. PPS. (AL Jerozol. 6). 


Nowo wybrana krakowska Rada robotni- 
cza PPS. odbyła 24 b. m, posiedzenie konsty* 
tujące. O sytuacji politycznej i żądaniach par- 

ych referował tow, poseł Daszyński, opra- 


| partyjno - orgamizacyjne | przewodniczący 
CKW., tow, poseł Ziemięeki. Sprafrozdanie a 


dzialalności Związku postów PPS. w komisji 


konstytucyjnej złożył tow. poseł pa 
Wybrany nowy Komitet PARP DA 
w skład którego weszli towarzysze: dr. Emil 
Botlvowski, Jatoszewski, dr. Rosenzweig, Jar 
worski, dr. Drobner Józef, Jasiński, Kowal 
czyk, Kustowski, Mastek, dr. Müller, Jelonek, 
Pankiewicz, Rendet, Hnatow, Wisniewski, i 
Wałaszkowa, 

Dziolnica Powiśle, Dziś o g. 7 w lokalu dziel- 
nicy (Solec 68) odbędzie się ogólna zebranie człom- 
ków dzielnicy, 

Dzielnica Jerkolima, Dziś o godz, 7 w fokatu 
dzielmiey (Chfodna 41) odbędzie się posiedzenie 

Kolejewa org, PPS, Jutro o godz, 6 pp. w ło- 
kalu OKR, (Al. Jerovofimekie 6) odbędzie się po- 
ehedzenie koniitetu i mężów zaufania. 


Dzielnica Mokotowska, Dziś o godz, 5 pp, w to- 


| kalu dzielnicy (Bagateła 12a) odbędzie się posie. 


Gaeaie komitetu, 


Dzielnica Powązki, Dziś o godz, 7 w lokalu 


(dzielmicy (Okopowa 80 m, 16) odbędzie się odczyt 


dra Fruchiimamą na t, „Ochrona macierzyństwa”, 


Dzielnica N, Brudno, Dziś o godz, 6 m lokalu 
dzielnicy (Olmieka 16) odhędzie się. ogólie uebra- 
nie caieuików: dzielnity, 


Pich zawelowy: 


WALNE ZEBRANIE 0DDZ, WARSZAWSKIEGO 
ZW. METALOWCÓW, 

Duia 23 b. m, w sali Teatru iPowszechnego 
odbyło się zebranie ogólne członków Związku Prze- 
mysłu Metal. (oddzial. Warszawa) w celu wyboru 
delegatów na i-szy Zjazd ogólnokrajowy.) 

Zebranie zagaił przew. oddziału, tow. Gawisroti- 
dzi, propemajęc na przewedniezącogo tow, Poręb- 
yklego. Komunii wystawili swego kandydata. 
W głosowaniu tow, Porębski otrzymał bezwzględ- 


| ną większość i po objęciu przewodnietwa udzielił 


giomu reżeremtowi, tow. Kominale. 

o Tem, Ketupsla w swym referacie określił rolę 
Zwiazku w toszącej się walce o ustrój socjalistycz- 
ny, (poczem omówił obowiązki Zjagdu. Robotnicy 
metalowi w Warszawie nie doceniają ruchu mawio- 
dowego, jeżeli ma 12,000, muiej więcej, metalon- 
ów, opłaca regularnie wkładki zalędwie około 
2,000 członków. Związki chadeckie i anpeerowsikie, 
wabiąde wełoników wódką i cukrem, og narzędziem 
w nęku kapitalistów; owh chadecki, popierany 
przez kapitalistów i tler, jest groźny dla Związków 
klasowych w walce strajkowej i rowsłucyjnej, Wal- 
ba ta w powojennych warunkach winna być za- 
asldniezo zneformowana. Dzikie strajki' zastąpić 
powinna zorganizowana akcja ogólna, prowadzona 
przez Związek klasowy, do którego należeć: powie 
nien każdy robotnik. Z chwilą, kiedy wszyscy ro 
betaicy będą uerganizowami w Związku w wielu 
wypadkach strajki steng się bronią xbyteczną, 

w roku 1920 robotnicy Wamszawy stnajkkowali 


260 tyś. dni roboczych, co przemnożone przez dzien- 


py zarobek da sumy, których nie pokryty uzyska- 
ne podwyżki, Ruch zawodęwy w Wszrszawie i kra- 
ju cierpi na chorebę wsncholską komumistów, na 


| manje strajków przy każdej sposobności w imię 


zamdy komunistycznej im gorzej, tem lepiej“? 
Strail takie osłabiają ` robotników, napędzając 
członków w szeregi chadeków, "4 

Pe przemówieniu tem referent przedłożył ro- 
zołucję nasiępującoj treści: 

„Walne zebranie cionków Zw. Przem. Metal, 
w Warszawie uważa, de ua drodze ku wyzwoleniu 
klasy robotniczej z więzów ustroju kapitalistyczne- 
go, stojac wytrwale na placówkach już zdobytych, 
najbliszem zadaniem Zwięzku jest: Podniesienie 
stopy życiowej robetuików, oraz świadomości klese- 
waj, jako czynnika rewolucyjnega  Wprewadzenia 
Rad i Komitetów febrycznych dla. ujęcia kontroli 
nad predukóją i zyskami, jako przejściowej formy 
ku socjalizacji Zdobycie jsknajwiększych reżomm 
w dziedzinie ubezpioczeń epołecznych, oraz wpły- 
wu an gospodarkę społeczną praca powołanie Iz- 
by Pracy“. Webeo coraz sprawniejszej organizacji 
przemysłowców, Walne zebranie wyraża przekona: 
nie, że tylko drogą masowych, saliklarnych wystą- 
pień, prolstargat może odnieść korzyści nie pos- 


* 


I-szy wieczór poświęcony będzie tmórczo- 
ści Renang į podstawom jego filozofji, na II-im 
zaś prelegent omówi stosunek Renema do reli- 
gi i hierarchii, 

_ Bilety w cenie od 50--800 mik. zawczasu 
nabywać można w „Księg, Robotm" (Wspól- 

no 17), w adm. „Robotnika“ (Warecka 7), o- 


grawantowane 
zdrowe na beczki 
oraz wagonowo 


drabniajsc sił na miejscowe zatargi, W tym celu 
poleca delegatom na Zjazd by przeprowadzili ściste 
porozumienie z delegatami calego kraju, w duchu 
powyłliszym. , 

Dia zrealizowania tychże zadań w walce z t 
strojem wyzysku Walne Zebranie poleca delegztom 
by wytężyli wszysikie siły nad postawieniem de- 
brze organizacji zawodowej. 

Środkami uzyskania powyższego będzie nie- 
zależność materjalna Zwiazku i usilna akcja świa- 
towa. Tylko te czynniki: organizacja, cówiata i za- 
możność zdecydują o tem, że Klasa robotnicza dro- 
gą walki samodzielnej zdobędzie wadze, usuwa- 
ige niewolę we wszystkich jej przejawach, enosząc 


pelitycznemi, by Zarządy Związków wspóldziałały 
z Kom. Oentm Z, Z.; kombinacje partii pelitycznych 
wyzysłkania Związków dla oelów ubocznych, toleris- 
wańe być nie mogą. 

Ogólne Zebranie, w stosunku do Związków 
Oh. D. è N. P, R. rajmuje stanowisko bezwzględnej 
walki, za pomocę uświadamiania szerokich mas 

roletaniatnu. 


Ogólne Zebranie poleca delegitom stad na sta- 
nowisku współdziałania z Kom. Centralne eras u- 
trzymania ścisłego stosunku z Międzynanodówką 
Metalowców w Bernie, 

Ogólne Zebranie uważa, że III Międzynaredów. 
ka, będąca narzędziem (w ręku pardi? politycznych 
(psetiokomumnistycznej), która dąży za pomocą 
przekupstw i imnych sposobów godnych dawnych 
łotrów camskich, do rońbieta ruchu zawodowego, za 
nader szitodliwą å wszelkie wystąpienia członków 
Zwiazku w tym duchu winny być karane przez w- 
suwanie ze Związku. 

Wychodząc z powyższego valożenia, Ogólne Ze- 
branie potwierdza wyrzucenia członków. Zarządu 
Giównego Zw. Met. ma urasadniono”, 

IW dyskusji mad referatem i rezolucją przema- 
wiało po 8-ch mówców wa i przeciw. Kemuniści 


złożyli „wlasne“ rezolucja, których przecież nawet 


przeczytać nie umieli, „Za“ przemawisli tow. KIi- 


maszewski, Ziółkowska, Piotrowski z Kom. Centi. . 


oraz Czechowski korey klamstwa komunistów zde. 
maskowali, zą co zebrani SE ma im burzli- 
wymi oklaskami, 

IW głosowaniu przyjęto wódę retękkszością 


głosów rezalucję tow. weterenta, odrzucając rezolu- 


cję komunistów, 

"Na Ogólnokrajowy Zjaza zostali wybrani tow, 
tow.: Kompała Władysław, Szwabe Ewaryst i Brze- 
ziństał Józef, oraz na zastępcę tow. Niedbalski Ste- 
fan. 


ŻĄDANIA BOZORCÓW DOM, MW. WARSZAWY. 

fla walnem zebraniu członków Związku zawo- 
dowego dozorców domowych w salì przy ul, Lesz- 
ao nr. 48, oraz na wspólnęta eguomadneniu wszy” 
silkieh dozorców domowych m. Warszawy w sali 
Mureum Przem i Rolnietwa, Krakowskie - 
Przedmieście nę. 66, w dniu 13 października 1921 
r. zostały przyjęto następujące żądamim: 

Wobec tego, ża pensje dcząrców flomowycih, 
wzhające się od 200 do 5.000 mik. miesięcznie są 
pensjamii „głeklowemi”, więcej — są ironią przy 
talk szalejącej drożyźnie, że praca nasza trwa cale 
24 godzin bez przerwy, a w rezdltacie jesteśmy bo- 
si, madzy i przymieramy z głodu, i wabeo tego, iż 
zmuszani jesteśmy tak przez Magistrat jak i przez 
polieję do prawy i spełinfania wszelkich czynności, 
że za wszystkie s tego tytułu uchybienia jesteśmy 
zj w przed prawem, a nie wynagradzani 

praen Magistrat, 

tędamy od Magistratu m. st. Warszawy: 1) 
Przyjęcia dozoru domowego przeż Magistrat. Od 
wiaścicieli nieruchomości: 1) Minimum pensji do- 
zorcy domowego winno wynosić 12.000 miesięcznie, 
2) W miarę wzrostu drożyzny pensja ma być pod- 
wyżazana w stosunku do obliczenia Komisji staty- 
stycznej dia warostu dnożyzny. 8) IWypłacenia 13-ej 
pensji za rek 1921 w wysokości 12.000 mie. 4) Do- 
zorom, którzy otrzymiują powyżej 12.000 mk, pray- 
znanie podwyżki w stosunku do obliczenie Kamisji 
statystycznej dla wzrostu drażyzmy, 5) Ostateczne- 
go uregulowania kwesfji mieszkań i omawiania 
ich co pol. 6) otrzymują gd właścicieli do- 
mów: światło i , ciepłe į ochronne ubranie do 
Pracy, a mianowicie: kożuch, ciepło buty, fartuch 
i bluze, również wszelkie narzędnia do pracy. 7) 
Wydalanie i przyjmowanie dozorców domowych 
odbywać słę będzie tylko za pośrednictwem i mgo- 
dą Zwiąwku gaw.. dozoroów domowych; wydalenie 
może mieć miejsce jedynie z 3-miesięcznemi wymó- 


wego dozowców domowych, ul, Leszno ur. 48, w 
osobach: Głażewskiego, Szczegielnietca, Buchalte- , 
ra, Biernackiego, Śliwińskiego, Szymienka ‘i Grys- 


kę, łącznie 2 przewodniczącym walnego zgrewaize- . 


nia e dmia 18 październiica 1921 u. cb. 


Twarowskim, 


Żądania powyższe zostały przesłane: do mên 


sterium pracy, Magistratu m. et. Warszawy, Rady - 


miejskiej. m. Warszawy, Klubu radnych P. P, S., 

ministecjum spraw wewiiętrznych, Komisaria 
Rządu m. sf. Warszawy, Klubu posłów socjalistycz= 
nych, Ohrześcijańskiego Stowarzyszenia właścicie. 
B nieruchomości, Centralnego Związku właścicieli | 
nieruchomości m, st. Warszawy, Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy właścicieli nieruchomości m. st. 
Warsza wy... 


* Pensja Skoków 


W numerze 206 „Kurjera Warsz.* z dn. 26 b, 
n, — wydałiie poranne — autor artykudu „Strajk 
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DEMANA RANGLAWA pow. Kasamin 


Biuga | a 3, toj. 123-53. n 


| 
| 
jw restauracjach“ komunikuje, iż kudhmistrze ma 7 Ek 
godzin dzienmie pobierają po 50 do 60 tys, marek.. | 
miesięcznie Jest to bezczelne insymiacja, bo na- 
wet sami autorzy artykułów z wymieuionego pisma 
(patrz „Kur, Warsz,“ z dn, 26 b. m., wydanie porem. 7 
2o i nan 25 b. m, wydanie wiecmorae) eg z sobą E 
w rażąeej sprzeczności, Gdy jeden z kich bowieng 
| podaje pensję miesięczną aa 10 tys, marek, drugi— 
na 60 tys, W rztezywistości pasja kuchmistrzów y 

| waha się od 85 tys, do 40 tys, marek miesięcznie, 
Co zaś do płacy za niedzielą, to jest oha płatną ze | 
ledwie w kilku zakładach resteuracyjh i to wbrew 
uchwale Zw, pracewników i Zw, pracodawców, Gł 
ostatni podpisali bowiem da, 5 kwietnia r. b, tinag- AK) 
wę, jeden z punktów, której głosi, że pracownicy 
otrzymują jedeła dzień w tygodmiu odpoczynku pa- 
miast niedzieli, jednakós pp. restauratorzy podpi- 
seng przez się umowę łamią 1 poszczególnych punk. 
tów nie myślg wcale wykonywaś, 
Uprzejmie pros'my panów autorów z „Kurje- 
m“ o miewprowadzekie w bląd opiaji publicznej, 
Sekcja kuchmistrzów Zw, Zaw, 

j Prac. Przem, Gastr.-Het, 


Zarząd Związku przóewników handlowych po- 
daje do wiadomości, że w sobotę dm. 29 b. æ, e 
godz. 7 wieczorem odbędzie się w gmachu Związ- 
ku (Sienma 16) kwartalne ogólna zebranie człon- 
ków Zwikztku, y 


Związek zawodowy pracowników miejskich w. 
Krakowie ogłasza: Za srkodliwą działalność dla 
ruchu organizacyjnego wśród robotników  miej- 
skich, zajętych przy m. bud, kanalizacji, wyklucza 
się ze Związku Równąze Stanisława, przeującego j 
przy tejże budowie, jekoteż za podobną szkodliwą 
dziedalność wśród robotników zejętych przy m. wo- 
Gociągu na Bielanoch, wyklucza się ze Związku 
rabotata Skowrońskieg> Stanisława. 
uwage- nzszym towarzyszom na powyćszych wyka- 
czonych skwdników sprawy robotniczej, - 

Strajk óadków szewskich w Knżowie | 
— jak demosi „Naprzód“ x d. 27 b. m., — rwa w 
dalszym ciagu (12 dmi). Majstnowie przysłali pismo 
a datą 18 b. m, do Zwięcku, w którem oświadcza 
ją, iż na zebraniu majstrów wszystkie prawie $g- 
cauda wobotników zostały odrzucona, 
swoje żądania podtrzymiują, albowiem z obecnych 
zarobków 'wobes niesłychanej „drożyzny ada "m 


wyżyć. 
p ` r . 
i mafas 

Ruot kiii slm-oówiafowy 
Związek Niezależnej Mtedzieży Secjelistyeznej 

Walne zebranie Związku odbędzie się b 
niedzielę dn, 30 b. m.; n pierwszym 
„0 godz. 4, w drugim o g. 4.30 w lokalu 
dy Robotniczej (Bagatela 12a), 


ioie możmą w Sekretarjacie Związku. 
Seferetarjat czynny we wtorki, 

piątki i soboty w godzinach między 6 a 6 

przy ul. Śniadeckich 13 m. 7. 


Mich "gyóldzielęzy. s = 


Wycieczka koeperażysżów. W dniu 29, 80 i 
b. m. oklbędaie się zbiorowa wycieczka ! 
stów " warbzawskich, . żyrsrdowkkich, : Ę 
częstochowskich, tódzlsich i pabjanickich do Kra 
kawa j Wieliczki, celem repeznania się z krana 
cym tam ruchem iiey. Wytamd k BA 
stów warszawskich nastąpi da, 6% A ge 
sobotę o goda. 9 m. 50 wiecz. (zbiórka e godis. 8 
na kiwercu głównym, Punktem spotkania. wszyst 
kich wycieczkowiczów będzie Kraków, ul. 


ska nn 2 (Związek Stow. spożyw, „Prole 
sorana 
Nie wstyd panu, p. Miehslski? 


W Hiszpanji dekretem mądowym i 
Sgodz. dzień pracy na kolejach. 


m sj 2 i 
Głosy czytelników, © 
Robotnicy i włeścianie z Żurominą sa PPS. 

Zebraliśmy się w miasteczku Żuromimie, 
robotnicy rozmaitych fachów, byli między ma- 
mi i tacy, co mają wlasne domki i i trochę zie- 
mi. Zbiereliśmy się przez kiika i wieczorów i 
<ielbatowaliśmy nad tem, jakieby wyjście ema: 
leźć z obecnej sytwacji. Dwory są bogate, a 
leżą do swojej organizacji, to jest do Zwi 
Ziemism; dlaczegóń my, biedacy, nie n 
my do swojej patj? + 

W dan. 17.X zebraliśmy się emowiu į uch 
iiliśmy jednogłośnie rezolucję (obecnych : 
150 osób), aby złączyć się z Polską >=" 
ojalistyczną. Postamowiliśmy wysłać j 
z towarzyszy, jako delegata, wprost do R 
cji „Robotiikka“ po informacje, Zależy i 
na tem, ażeby mógł zawitać dó nas posel 
cjalistyczny. 

W Żurominie i okolicy: było dużo w 
przed wyborami do Sejmu, ale kto m 
wiał na tych wiecach: dziedzie i ksiądz, ta 
nieświadomych mieszkańców a ai 

| skali emdecy dla swych osobistych intere 
Lud nieświadómy nie wiedział, że zwaowi 
głosy na wroga. uż 

My tu, na pzowinofi, nie potrafimy 

przemawiać na wiecu i to jeszcze prosak ai 
dekom, więc prosimy was, p*miętajcie o 
mieszkańcach Żuromina } okolicy . 
| Następuią podpisy. Sj" 


e 


o 


dycie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej, 


Berlin 25,50—24 7%. 
Dol, St, Zjednoczonych 4160—402%5, 


W SPRAWIE PŁAC W WOJSKOWYCH ZAKE, 
à GOSPODARCZYCH, . 
Od D. O, G. lubelskiego, [Wydział II Sztabu 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie: 
| W związku z ukazamiem się w tamt, dzienniku 
Nr, 274 z dnia 11,X 1021 r, notatki pod tytułem: 
JW wojskowych zakładach gospodarczych w Siedl- 
Aj each" upraszam o umieszczenie następującego WY- 
faśnienia: 


8 * . 

F sYb Placo robotników cywilnych, zatrudnionych w 
Ag zakładach wojskowych, unormowane są rozporzą- 
| dzemiami M76, Wojsk, i ze wzrostem drożyzny 20- 
ZE niają odpowiednio zwiększone przez stopniowe pro- 


BH centowe podwyższenie dodatku drożyżnianego, Pod- 
A "wyższenie dodatku drożyźniamego nie leży w kom- 
8 petencji, samej Imtendeatury, ale zależy od decyzji 
| „władz. wyższych. $ 
1e š Intendentura śledzi wzrost drożyzny i każdio- 
„miesięcznie wysyła swego delegata na posiedzenia 
- Komisji lokalnej, mającej na celu zbadanie wzrostu 
drożyziny, poczem czyni dalsze kroki o odpowiednie 
"podwyższenie dodatku drożyźniamego, 
AMO Siłą rzeczy przeprowadzenie‘ całej sprawy wy- 
maga ze, względu na związane z tem formalności 

_ dłuższego czegu, aniżeli w prredsiębiorstwach pry- 

` walnych, gdzie podwyżka wynagrodzenia zależy od 

p decyzji właścicieli lub zarządu i może być irażdej 
"chwili postamowioma, 

Z powodu tego Intendentura w odpowiedzi swej 
ma memorja! zarządu siedleckiego Oddzialw Zwięz- 
ku Zaw. Rob. Miet, wniesiony w sierpniw b. r, pi- 

` | mmem Nr, 16200/21/Org, Pers, wyjeśnila, że spra- 

| wa podwyżli wynewrodzenia jest ry załatwieniu M. 

|| B Wojsk, i że Imtendeniura od ustalonych norm 
` . oddalać stę nie móże: 


W. związku z powyższem cytowany przez „Ro- 
'.. Bbotnika” końcowy ustęp wspomnianego pisma In- 


_./ / tendentmry Nr. 16200/21 /Org, Pers, mib'era zupeł. 
al o, mie innego znaczenia i miał na celu wyjaśn'ehie ros 
bolnikom; że nie podlegają oni przymusowi, pracy 
| ma podstawie ustawy o osobistych świadczeniach 
SAREE ch. ele że stosunek ich dò władz wojsko- 
|| wych jest dobrowolny, a zatem o ile robotnik zmaj- 
= dzie dla ciebie korzystniejsze zajęcie, stosunek ten 
» ., może być rozwiązany. 
| — 4 Nie maezy to jednak, aby Tntemientura lekte- 
|. ważyła sobie pracę i byt robotników cywilnych, 
'  . owszem, sprewy te są przedmiotem goracej troski 
_ Intendentury w dobrze zrozumianym interesie obu 


|. Podwyżka dodatku drożyźnianego wwzględnio- 
ma zostaje zawsze od chwili skonstatowania waro- 
stu drożyzny i ostatnio przyznana została przem. M. 
8. Wojsk do wysokości 500% wstecz od 1-go wrze. 


b, r. 
(Podpis niecnyteiny), 
WĄRSZĄAWSKI 


CY R A pyr, St. Mroczkowski. 


EENES : Dziś 8 wiecz. i 
WSZECHSWIATOWY program 14 Atrøkcyj 14, 
udziałem trupy WORTLEYS i TACIANU? oraz 
SŁ de - oryginalna tresura koni. 


Kronik 
MAPORIKA. 
Sęk STAN POGODY i 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.), 
|| fWezorej w rozkładzie ciśnienia żadna zasadni- 
mą zmiana nie nastąpiła, (Wobec tego przeważlie 
_ trzymał się omegdajszy charakter pogody, W Pol- 
aachniurzenie wzrosło i przybrało charakter więc 
stały, chwilami tylko niebo się przecierało, Lek- 
t mgłę obserwowano przeważnie we wszystkich 
okolicach kraju, a miejscami deszcze (Pozmań), Naj. 
ytsza temperatura wynosiła wczoraj m Warszawie 
„4, tajniższa 0.92; w Zakopanem onegdaj -40 
—s, 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej. 
zachmurzenie zmienme, miejscami mgła lub 
, chłodmo, wiatry z kierunków zachódnich, 
Miejskie marki stompiowe, Na wszystkie poda. 
miejskie i wyciągi meldrmkowe trzeba naklejać 
arki stemplowe miejskie, o czem nie wszyscy wie. 
skutkiem czego mieszkańcy martżełni są na 
tę czasu, zmoszeni udawać cię do sklepu miej- 
ma plac Teatralny, w tem jednem bowiem 
seu tylko te marki sa sprzedaweme, Czy mie 
by lepiej, aby te marki sprzedawano w samych 
isarjatach, toć każdy wolałby płacić za markę 
naddadiiem, ża” apon po mią jeździć tram-, 


Losowanie „Milionówki* w nowym lokalu, Mi- 
Skarbu komunikuje, że od dmią 29 pag- 
ika r, b. losowanie 4% Premjowej (Pożyczki 
vowiej odbywać się będzie w lokalu przy ul, 
ej 42, II piętro, pokój mr, 8, w soboty o g. 1' 


(a) Logat Tenisrewa, Magistrat postanowił spła- 
ty $. p. Włodzimierza Temiszowa z testamen 
p dn, 14 styczmia 1914 /r,. zapisene na budowę 
owych szkól w Kaliszu, Łowiczu, Częstocho- 
dj Sochaczewie na ogólną sume rb, 120.000, Ca- 
| pozostalą część majątku, dotąd mie obliczona 
ółowo wobec tego, że część depozytów znaj- 
się w. Rosji, przypada, jak wiadomo, wedle wo- 


E P BSK 
naczekay ar. Feliks Perl. 
e 


„ROBOTNIK, piątek, 28 października 1921 r. 


N ś.p, marego, miastu Warszawie ma qele uty- 
teczaości publicznej, ' 
IW rocznicę śmieret pięciu oficerów POW, Jir- 
tro, w pierwszą recznicę bohaterskiej: śmierci é, p. 
pięciu oficerów POW., poległych na posterunku w 
Odesie, odbędzie się w kościele św, Al dra o 
, godz, 10 i pół uroczyste mabożeństwo żałobne, 
Otwarcie kursów podatkowych, Dnia 24 b, m. 
w obecności Ministra Skarbu odbyła się uroczysta 
inauguracja larrsów podatkowych, urządzonych przea 
Min, Skarbu dla kandydatów na'urzędkików mete- 


remdarskich przy urzędach skarbowych dla podat- 


ków i opłat ekarvbowych na ziemiach b, zaboru ro- 
syjskiego, Kursy mieszczą cię przy ul, Długiej 42: 
liczą one przeszło 40 uczestników, między tymi: kil- 
ka kobiet, Zakończenie kursów projcktowame jest 
ma początku stycemia, 

(a) Żądania urzędników telegrafu, Ogólne ze- 
bramie Koła pracowników telegrafu postanowił" 
wszcząć akcję u odmośmych władz o przywrócenie 
skasowanego zastępstwa dyżurów, ponieważ sakez 
tem krzywdzi cały ogół pracowników, pozbawiając 
' umzędmiczki-maltki możności opielcowania się dzieć. 
mi w razie ich choroby, a dokształcającej się mto- 
dzieży telegraficznej umiemożliwia uczęszczanie na 
wykłady, Rówłaież uchwalono domagać cię reorga. 
nizacji pomocy lekarskiej, która jest tak wadliwa, 
że ogół pracowników mie może z niej korzystać, 


. 0 pomo dla reemigrantów, Komitet opieki nad 
reemigranłami, powołany przez władze weojewódz- 
iwa poleskiego, nie może sam jeden sprostać ogro- 
mowi zadań, więc uwraca się za pośredmictwem 
wszystkich rad wojewódzkich Rzeczypospolitej do 
vgólt obywateli z gorgcem wezwaniem do przyję 
cia z niezwłoczaą wydatną pomocą rzesa powra 
cających uchodźców, Ofiary w gotowiźnie i naturze 
przyjmuje Komitet opieki nad reemigrantami przy 
województwie poleslniem, . 

Przewóz siana i słomy na kolejach żelaznych. 
Częste wypadki pożarów wagonów, malładowanych 
sianem i słomą, od iskier parowozów, zmusiły Mi 
nisterjum kolei żel, do zakazu przewozu paszy be. 
okrycia oponami, względnie papą lub deskami. 
Przewóz paszy na wagonach otwartych, bez pray- 
„krycia, Ministerjam kolei żel, zamierza przywrócić 
z końcem października, 

Komunikecja powietrzna, Pomiędzy IParyżem 
a Bukaresztem zaprowadzono bezpośrednią komu. 
nikację powietrzną, Podróż trwa 14 godmin, wlicza- 
jąc w to postoje w Strasburgu, Pradze j Budapesz- 


cię, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. | 
Obchody dantejskie, Jutro o godz, 5 pp, zosta- 
ną zainaugurowane obchody dantejskie naszej atoli- 
cy przez uroczystą Akademię, która odbędzie się 
w sali Rady Miejskiej, ’ 
W niedzielę dn, 80 paźdz, r. b. Związek K6} li. 
tersolhich i artystycznych stolicy urządzi w sali Tow, 


są szeregi wykładów o Dantem iw szkołach średmich, 
(Pozostałe w niewielkiej ilości bilety na Akade- 

mię moma otrzymywać w biurze Rady Miejskiej 

(Ratusz) jutro od godz, 10 raho do 2 pp, 


„Na drogach do nowego mitu“, W niedzielę d. 
80-go października o g. 5 pp, w sali T-wa Hygje- 
nicznego (Karowa 81) odbędzie się odczyt p, Mie. 
czysłewa Limanowskiego p, t. „Na drogach do no- 
wego mitu”, Odczyt ten urządzony fest staramiem 
T-wa Miłośników Literatury, 


Z Polskiego Towarzystwa  Psychologiemego. 
Posiedzenia Pols, Tow, Psychol, odbywać się będa 
„w lokalu Tow, (Nowy Świat 72, oficyna poprzecz- 
na, II p.), Początek posiedzeń stale o godz, 8 wiecz 

W najbliższym czasie odbędą Się nast, posie. 
dzenia: 244-sze posiedzenie naukowe 7 listopada 
dr. Teodor Łapiński: O powstawaniu złudzeń, 242-6 
posiedzenie naukowe 21 listopada — dr, Jan Ffy- 
ling: Dante i filozofja, 243-cie pos, nauk, 5 grud- 
mia — dr, Tadeusz Jaroszyński: Z zakresu psycho- 
logji mimiki, 244-ie pos, mapk, 19 grudnia — dr, 
Witold Łumiewski: Poczytalność w prawodawstwach 
| europejskich, 


WYPADKI. ZANA 


MWczontj o godz, 8.15 wiecz. ol- 
brzymia lung ukazała „się w stronie Starego Miasta. 


zamilcorwiej 

ut, Konwiktorskiej nr, 3, 
miej drewniamef szopie. przezma 
dezynfekcyjne DOG-mt warszawski 
ciły się materjaly łatwopzine, jak: siarka, spirytus 
denaturowany, kwas siarczany, ibenzyma itp. artyku 
ły. nadto ibyżo tam kilka apartów formalinowych. 
Ogień, znalazłszy podatny msterjał, rozszerzył się 
a taką szyblkością, że znajdwjący się w poblizkich 
kosmórach żolmierze, udołali wynieść tylko kilka þa- 
niek z łatwopalremi płynami, 3 ; 

Olbrzymia luna zaałarmawała wszystkie straże 
ogniowe. (W, chwili przybycia ich dach i boczn 
ściemy szopy. były już: w płomieniach, Nie zważając 
na „grożące mielbezp'eczeńsywo, strażacy zajęli się 
akcją ratunikową, mie dopuszczejąc ma przedostęłie 
się egia na sesiedujący drewniany budynek. Po 
godainnej usmej akcji, pożar: ziokalizowmaó, a oko- 
ło godz, 40 wiecz, zupełnie ugaszońo, Szopa niemal 
doszczętnie splonęta, Straty zmaczne, f 


Pożar w cytadeli  Wezoraj o godz, 4% rano 
wynikł groźny pożar na terytorjum cytmieli w ol- 
brzymim 2-pięfromym budy ku nr, 68; 


rowe, sypialnie itp. na parterze zaś mieściły się 
czołgi. Ogień wyniki wr jedmej z sal, prawdopodob- 
nie wskutek zaprószenia ognia od papierosa łub za- 
polki, wskutek czego zapaliła się wełna drzewna, 
napohana w sienmiki, Strzć zawiadomiono zbył. põ- 
wo, gdyż w chwili przybycia pierwszego oddziału. 
«m Itu: okien na I! piętrze buchav kleby dymu, 
ogień i moov iskier, Wkrótce przygalopowały jesz- 
cze tnzy odziały straży,” Akcją ratuskowa pod’kie- 
nufikiem komendanta p. Blaski i kapitanów: Jstow= 
| skiego, Markowskiego i Kubaszewskiego, była po- 
| kierowasą tak umiejętnie, żb w tisgu godziny ogień 
| złokalizowano..a po upływie trzech godz'n—ugeszo- 
| no, Lect pierwszy oddział pracował do godz. 1 po 


Red. odpowiadzialny Broa. Olechnowiez. 


Zachęty zebramie artystyczno-literackie. Zamierzone 


i przeanaczo- | 
nym me koszary 30 pulku piechoty, składy mundu- f 


Nr. 291 


z 


południy, usuwając nadpalone części i bacząc, by 
ogień nie wynikł po raz drugi, Zawdzięczając ener- 
gji straży, jak rówież i miejscowych żo.nierzy, zdo- 
i uratować megażyn mundurowy, całe I piętro. 
i parter, Ogień przybrał groźne mozmiary dlatego, 
że znalaz! podatny materjal latwopalmy, jak: deski, 
pryczę, lóżka, sienniki itp, któremi byl zawslony 
y strych, 

Pożar w potajemnej fabryce czekolady. Nocy 
wczorajszej o godz, 1 wynik! pożar w domu nr. 21 
przy ul, Sapieżyńskiej, w mieszkaniu Zelmana Gros. 


pieczętował jzeźnię, a Kruku oddał pod sąd; pokoju 
w Wumtrzę, fse ten skazał Kruka ma 4.000 marek ' 
wizywmy, zaś weżnig nakezał zapieczętować, Kruki 
odwołał się do sgdu okręgowego, gdzie pod rozwa. 
tznie przyszlo pytanie: czy rześnią Kruka ma %a 
wieki pozostać zapieczętowamo, jako widomy mal 
skutków. nisposbuszeńsiwa Magistratówi, czy też tem 
ostani nie ma prawa żądać wyjednywamia jal 
nych pozwoleń na prowadzelsie zakładów przemy 
slowyth, które istniały legalnie. pozamiasiem i zma- 
lazły się w dbrębie „Wielkiej Warszawy: 


i Er pW: 3 4 "Tea ostatni punkt widzemią pieralfi obrońca 
tabanda, gise mieściła się  połajemi:a fabryka Kruka adw. Świeszewski i przedstawiciel Baku 
czekolady. Ogień wynikł w kuchni, a w chwili prey- „Związek Mechaników Polskch w Ameryce", — 


bycia malewikowskiego oddziału straży płomienie 
buchaly już mą klatkę schodową do wysokosci I-go 
piętra, Wśród lekatorów 3-piętrowej, kamienicy po- 


| adw, Boleslaw Rotwand; Banik tem przyjął udział 
| 
"stał szalony popłoch tak, że niektórzy, a szezegól- 


w sprawie jeko- cywilnie zainteresowany, gdyż przy, 
roek? nabyć i uruchomić rzeźńię Kruloa, 

Wo: dłuższych rozprawach sąd okręgowy posta» 
noit wyrok uchylić i Kruka uniewiimić, (Kruk ma 
= ibędzie móg. znów uwió gniaudo ma swej pose- , 


¿ie kobiety, zamierzaty skakać z okien Szybkie g- 
Fmowanio ognia, pod kierunkiem komendanta stra. 
y p. Hiaski, zapobiegło katastrofie, Po dwugodzim- 
„ei skcji straż wróciła do koszar, Całe urządzenie 
R oraa 'częściowo pokoju” uległo zniszczeniń. 
łożar wymikł wskutek mieostrożnego obchodzenia 
ię z ogmiem podczas telbrykacji czekolady, 

Walka z bandytą-hypnatyzorem, Przy stacji Mi- 
'osma pod lasem, t. zw, „Groszówce”", jest willa, na- 
ożąea do urzędmika Ministenjum aie Wojsk, Ur- 
vańskiego, Urbański koleją przyjeżdża do Warsza- 
*y do zajęcia, Dm, 29 wrześliia r. D.o godz, 10% 
sano, gdy Urbański wyjechał był już do zejęcia; a 
“domu zostala sama żona Urbańskiego, Romualda, 
koś 'ponuszy!! lekko klamka u drzwi. Poruszenie to 
owtórzyło się kilkakrotnie, Urbańska, przestrzezą- 
ia, podeszła do drzwi, odsumęła rygiel i spostrze- 
jła twarz catowielka, wzrokiem kiedy whig 
się wpatrijącągo, z ręką, sięgającą do kieszeni pa 
'ewolwer, QOzłowieka tego. widziała już Urbańska 
'ień przedtem pod lasem Mimo hypnotycznego 
vzroku, trzasnęłą szybko drzwiami, h er jê- 
mak otworzyl je siłą, (Nsetąpiła walka © drzwi, 
rwająca w Wwadrans, która. skończyła się 
jol g płodna alęnyc Zdołała oja dy zam- 
maé i zaryglować. (Wówczas bandyta dał szereg 
irzełów, ramiąe Urbańską w plecy, Urbańska. nie 
"wracając wwegi na strzały, opatrzyła ramę, owijając 
ię silmie mokrym ręcznilsiem, 

Tymczasem bandyta wyszedł z korytarza i ma- 
'tąpiłą cisza, Ża chwilę zauważyła Urbańska przes 
‘kao ma tarasie willi tego samego osobnika i chwy- 
iwszy za rewolwer, strzeliła do miego przez olmo. 
Bandyta seskoczył z tarasu i w tej chwili posynał 
ię) szereg strzałów roewołwerowych w. stronę Ur- | 
ańskiej, Urbańska odpowiedziała strzałami i ban- | 
iyi, których było podobno trzech. uciekli, Urbań- 
"xa wybiegła wówczas z willi, udając się do bu- 
tynku stacyjnego, gdzie opatrzomo jej ramę, a wie- 
zorem dokonemo operacji wyjęcia kuli, i 

(Wczoraj. Urbańską zgłosiła Ae do kierownila 
yzędnu śledczego pów. warszawskiego p, Nowaka, 
hry, skomiromtował ją z sresztoweiym bandyta 
Veksiakiem, w którym Urbańska poznała bamdytę- 
typmotyzera, 

Napady. bandyckie, We wsi Nowe Mosty gm. 
zwodsików (pow. sochaczewskiego na dom 'Władysła- 
a Kowalskiego napadto 4 zamaskowanych i uzbro- 
samych bandytów, którzy, steroryzowawszy domow- 
1uików. żraboiwali 800.000. mk, za 250 tys, mk, bi- 
uterji, 20 rb, w złocie i 40 rb, srebrem, 

— We wsi Kulczykowizma gm, Bomńttajs pow. 
i na dom Piotra [Wycha napadło 6 


GU 
aa à 


Teatr i Muzyka. 
Otwarcie teatru „WODEWIŁ*: „Dama w gronosta, 
poh“, operetka w 3 akiach R, Schuckerta j E, We- 
lischa (przekład J. Wima). Muzyka J; Gilbertz, 
i (W. gruntownie przerobionym obszeruyim i este- 
tyczmym teatrze „Wodewił' zainaugurowano cozom 
zimowy. 3-alktową operetka’ J, Gilberta „Dama w. 
gronostajach", osuta na tle przygód hr, Adrjana 
Daltrami i jego małżonki Lucjamy, Utwór asuzyczny 
kompoeytora „Cnotliwej Zuzanny* posiada cechy 
świeżości, oryginalności i wdzięku. Doskonala ina 
strumentacja, melodyjne arje Paltiera (rywala Ab 
dnjama), Lucjany i hr, Adrjsma, oraz dowcipay term 
cet nieco kupletowo potraktowany, i motywy wę 
gierskiej pieśni ludowej, iiustrują eharakter Opes 
retki Gilberta, . 3 
Chóry odgrywają tu rolę iwWażmą, należałoby ja 
| przeto powiększyć, Calość naogół szła składnie, or- 
kiestra (niezbyt duża) pod dyr, (Wichlera, brzmiała 
dabrze, akompanjamelat jednak w akcie 24m da 
arji Iaicjany powinien być oparty ma iwiększych 

„piamach* i mie ma rozwlekaniu tempa, 

Z sił wykonawczych palmę pierwszeństwa od 
dać uależy pami Kaweckiej i p, Józefowi Redo, Ro- 
lẹ Lucjaiy odśpiewała artystka głosem silaym i pet- 
nym w górnym rejestrze, zbyt ostrym jednak w nie 

' skich tonach (w „medium“ przy spokojnem atakos 
waniu tonów głos ma przyjemne brzmienie), P. Re. 
do grał rolę Suitanga z wielkim humorem, tempe- 
ramentem i z zasobem pomysłowych, doskonale oe 
przcowamych szczegółów, P, Orłowski szarżował swy 
rolę, przejaskrawiając typ Kajetana Sprotti,'P, Zae 
remba zagrał dobrze epizod wachmistrra Dostala, 
a pp. Milosza i Szerszyński nie. posiadają amd 
należycie wyszkolonych głosów, ami też tempera- 
„mentu scenicznego, P, Relewicz - Ziembińska wy. 
lozuje dużo lekikości w grze i tańcu, nie posiada je- 


$ 


sadzymiński + 

aroni DAADA. stanu © umundurowamych, Wak silnego glosu, Dekoracje art, malarza Galewa 
«tórzy, teroryżując mieszkańców, zrabowali za 780  skiego—dobre, ELAH M, Li, 
ws, mik, jra rzeczy, 25 mw, pms Eiee 
nebrem, „ Ponieważ wszozęto alarm, :bandyei ||. Teatr Wielki, Dziś „Pajace”. Jutro „Gioconda“ 
Mike olałów i ebień | | |... W miedzielę og. 8 pp. „Pam Twardowski” miee 


„Hallka”, y S 

i Teatr Rozmaiteści Dziś „Dzieje salonu“. 
Teatr Połski, Dziś „Chory o urojemia”, (W pró. 

niedzielę o g, 3.30 pp.. po cenach 


i pach „Lenint, W 
y auiżowych, „- KZ! 
Kruk przed sądem, Teatr May, Dziś: eż. enie „Ósma tona Słu 
P. Mojżesz Kruk posiadał i prowadził od roku laga" "W miedźielę o g. 4 pp. „Koncant”, ` 

1881 we wsi pów Il mie, W r, 1016 Besse- a M sogi i rm Pound We y 
ler wydał rozporzą ie, yape  rozmierzenia ircyk 'm zalotach“ Ę 
Warszawskiego pra Miejskiego, wskutek czego | © g. 833 pp. po raz 1-ezy po ceaach z „jPrzeą 
Grochów 11 nialaz! się w granicach miasta Warsa- BEI 


wy, Przemiamowamy z „dziedzica” m obywatela 


Magistr c bay elea br zy Teste i sawieszone, 
y at w rt ` rzporządzemie, aby mi A I 
3, przywożone do Warszawy, hip: m Jutro „Ni „ wodewil Medlifh'a, W miedbietą 
semtralmej hurtowłai przy ul, K ogle- | o g. 3%4 pp. „JWicek i «Dobrna 
dym sanitarno - weterymaryjłtych, m opłat | slunojony frak", 
mmaczołych przez Magistrat, a Z Fiikarmonji, Dziś nieli 

Kruk tważa!, że rozporządzenie to jest szkodli. | ny z udziałem wybitnego pianisty Eroma Petri, któ- 
we dla ludności, gdyż podnosi cenę mięsa i żądał | ry grać będzie koncert Brahmsa i Fantazję hiezpań. 
wyznaczenia dozoru weterynaryjnego dla swojej Tue- ego, Część zawiera 


stratem skończylą się zamknięciem rzeźni, tomiczny „Zygraumt A' i Barbara" Opieńskiego, 
4 ionujacei terytorj Warszawy ben pozwo- (W niedziele w dnie pors muzyczny, 
hera Ma herea Sar ; złożowy z orga Karłowicza, Solistką będzi” ar 
-—— Dumny Kruk mie chciał jednak naad- przywile- | tystka operowa Halina Leska, W niedziele po 


ikoncert symtomiemy o druga symfoają Brahm 
sa w programie, Dyryguje p. Rodziński, 


sars Ministerjum Aprowizacji przy Magistracie m, ak SA 


Warszawy, ku radości jadalnych czworonogów. 


‘plomby, Wolska 34—5 I pietro, 
po manio EA 


i Biurowych w Polsce (Zielna 25), 


wzywa wszystkich członków Związku, zalegających w opłacie skła- 

dek członkowskich, aby da dnia 15 Listopada r. b. wpiacili do 
kancelarji Związku zaległości. Í 

Po tym torminio wszyscy zalegający więcej niż za |która w 1914 r. pracowała jako 

6 miesięcy będą w myśl statutu wykreśleni z listy członków. |siostra miłosierdzia w rosyjskim 

= «m [Czerwonym Krzyżu | jakoby zgi- 


Lp A i nęła pod Witebskiem, zechce za- 
Okazjal! Meble — |wiadomić $. Walewskiego w Wol- 
rozmajte w wielkim wyborze wy- 


kowysku z. grodzieńsk. ul. Kolę- 
przedaję najtaniej! Uwagal Szpi* Pa 


jowa Nr. 8 
talna 4 „Juljan“ RS 
e, ORA kośMOSi KUL 

Hb SKIE GE : 

Krochmal 
Enia | Rey CZE: 
Kowalczykowa przyj: 

HMISZENKA oj chorych, udzie. POTEN 
ekarska Mi 
miejscu: Ulica Sosnowa Nr. Bri 


urki, spodnie | materjały. Hurt, 
ipowski i S-ka ami 

ná 49, ; 
„wiedział o H. Walowa 


Kitobiy skiej z domu Bernard, 


Dr. Ii Milejkowski 
Choroby skórne ji weneryczne. 
tłota 99. Przyjmuje do-10 r. 

„lod 4—7 po poł. 


Lecznica Ukirurgiczna 


Dra 8. RUBINROTA. 


Graniczna 8 tel. ;108-58 od 9--10 
r. | 2—4 pp. 


żądanie katalog. i 
od zaraż stróż posłu- 


polrzebdy gacz. Zgłaszać się 


| up mann WAZA 


Or Watław Ratarewict 


chor. skórne i weneryczne. Zło- 
ta 65. 10—i pp. i 4—5 wiecz. 


artystyczne z fotogra- 
„UL. najtaniej „izma”* 


| = 22. opony, kis kt, części, 
LEKARZ-DENTYSTA |m moru zebów — MIOKBIY,. R nejiańcze Zew: 
E. MEERSOM (Moim 24 gara także nie. flo. Osiński, Wierzbowa 11. 


Zęby sztuczne, koróny, mostki, 


dziela—dyżury 4—6. Ceny przy- 


stępne. 


HATENAŁI 


jukni kostjumy, palta i bluzki 
i | » wykorywa tanio i szyb- 
na ubrania, kostju- |ko. Zawadz a, Leszno 9! m. 25a. 
| EO M EN e e 


my. palta itp. pole» 


"r. lugelta Orińcz 


horoby kobleceęi akuszerja. fca po cenach przystępnych Skład święży leczniczy nadszedł. 
Chłodna 22 od5—7 ; . Sukna, Mieczysław Ciepichałł. Tran Wyłączna sprzedaż z 
i Tek 267-86. (S-to Krzyska” 27. apteczny „Polonia”, Niecała 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. "/ydawca: Rada Nacz. P. P. S, 


f : EH 4 


